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(Na otwarcie sejmn.— Dr. Ludwik Wolski.— 
Stan rzeczy na Litwie. —  Czesi przeciw krótkim 
sesjom sejmowym. — Rząi austrjacki nie myśli 
o ośobnej ustanie przeciw socjalistom.)

W  poniedziałek odbędzie się uroczysty akt 
otwarcia sesji sejmowej — ostatniej w bieżącej* 
sześciolecia wyborczem.

My jut dziś witamy reprezentację kraju, 
gdy następny numer Gazety z powodu niedzieli 
wyjdzie już po otwarcin sejmn. Witamy groma­
dzący si% sejm z życzeniami serdecsnemi, ażeby 
tegoroczna sesja była jak najbardziej płodną w 
pożyteczne uchwały.

Niestety, w pośród smutnych okoliczności 
zgromadza się reprezentacja kraju. Pięknych na­
dziei rolników, jakie obiecywał bujny siku zasie­
wów na wiosnę i z początkiem lata, źńiwą ńie 
ziściły. Owszem przeciwnie. Słoty i wylewy 
trwające przez cały sierpień takie poczyniły 
spustoszenia we wielu okolicach, i to na bardzo 
rozległych przestrzeniach, że znowu stanąć musi 
przsd sejmem naszym widmo „pożyczki głodo­
wej"... Będzie to istotnie obowiązkiem sejmu ob- 
myśleć odpowiednio środki zaradcze dla zapobie­
żenia grożącej nędzy w powodziami dotkniętych 
okolicach.

Powodzie te wysuwają też na przodowe 
miejsce w porządku dziennym obrad tegorocznych 
sejmu kwestję regulacji rzek. Jest to sprawa, 
która bądź co bądź powinnaby jnż raz wyjść z 
zakresu teoretycznych roifrząsań I

Wymieniliśmy zresztą już sprawy, przygoto­
wane przez rząd i ze strony Wydziału krajowe­
go do przedłożenia sejmowi w tegorocznej sesji. 
Niektóre z nich mają doniosłe znaczenie jak mia­
nowicie regulacja sprawy indemnizacyjnej, refor­
ma ustaw szkolnych, inauguracja nowego kie- 
rnnku w traktowania spraw drogowych przez 
rozszerzenie systemu subwencjonowania dróg 
gminnych i t. p. kilka. Do zakresu wniosków 
zasadniczej doniosłości zaliciyć także należy 
projekta Wydziału krajowego, tyczące się opieki 
nad przemysłem.

Czy, i o ile wytoczone zostaną w sejmie 
kwestje czysto polityczne, okaże się w ciągu se­
sji. Sądzimy, że uaterjału do podobnych roz­
praw nie brak wcale.

• Nietylko prowincja nasza z najżywszym in­
teresem wyczekuje przebiegu rozpraw naszego 
sejmu w tegorocznej sesji. Cały naród z serde­
cznym współudziałem śledzi czynności tego jedy­
nego zgromadzenia parlamentarnego na polskiej 
ziemi, a poważne i wpływowe stanowisko, jakie 
politycy polscy wyrobili sobie w państwie au- 
strjackiem, ściąga również i z tej strony szcze­
gólną uwagę na rozprawy galicyjskiego sejmu.

Oby przeto posłowie nasi głęboko przejęli 
się poczuciem zaszczytnej odpowiedzialności swej 
nietylko wobec najbliższych im kół wyborczych, 
lecz niemniej także wobec kraju całego, wobec 
państwa i wobec narodu. Z  podniesionym umy­
słem niechaj rozpoczynają obrady swoje, ażeby

sasłużyli na uznanie tycn wszystkich, którym mi 
łem jest i drogiem dobro kraju.

Poseł jb. Lwowa do Rady państwa, dr. Lu­
dwik Wolski, ogłasza w Dzienniku Polskim list 
następującej osnowy:

„Szanowny redaktorze 1
„Oświadczywszy się nieraz z naciskiem za 

utrzymaniem łączności między posłem a wybor­
cami i składając dotąd coroczne poselskie spra­
wozdanie, uważam za rzecz stosowną wyjaśnić 
pokrótce powody, dla których postanowiłem nie 
brać tego roku inicjatywy w zwołaniu zgroma­
dzenia lwowskich wyborców.

„Wiadomo, że zapatrywania moje różnią się 
pod wieloma względami od zapatrywań większo­
ści Koła polskiego, i że Koło to pomija mnie 
systematycznie przy wyborach do komisyj tak 
fachowych jak politycznych. Mając w statek te­
go zamkniętą prawie całkowicie drogę do brania 
udziału w dodatnich pracach parlamentarnych, 
musiałem dotąd składać sprawozdania, które by­
ły nie tyle sprawozdaniami z własnych moich 
czynności, ile raczej polemiką przeciw polityce 
polskiego Koła poselskiego, krytyką tego, co Ko­
ło to zrobiło a względnie czego nie zrobiło.

„Tego roku materjał do krytyki byłby obfit­
szym niż kiedykolwiek, a zadanie krytyka tern 
łatwiejsze, ile że w wielu wypadkach postępo­
wanie reprezentacji galicyjskiej spotkało się w 
organach opinii z surową, niekiedy nawet jedno­
myślną naganą. Pomimo tego zadanie to, jako 
takie, nie nęci mnie wcale. Krytyka dla krytyki 
jest rzeczą niewdzięczną i do naszego położenia 
nie przypadającą. Jeśli kiedykolwiek występy- 
wałem publicznie przeciw polityce Koła polskie­
go, to tylko w nadziei, że wywiąże się ztąd ja­
kiś ruch umysłów, jakiś prąd opinii, który po­
pchnie łódź naszą publiczną w trochę innym niż 
dotąd kierunku. Dotychczasowe doświadczenia o- 
kazsły płonność tej nadziei. Między myślą i u- 
czuciem z jednej, a wolą i czynem z drugiej 
strony jest u nas przepaść nie do przebycia ; ka­
żde poruszenie umysłów mija bez śladu; znaczna 
część ludności, nawet większość jej może coś po­
tępiać, nad czemś ubolewać, a nie zdobędzie się 
przecież na cżyn, a test mniej na konsekwentny 
ssereg czynów, mogących złemn zaradzić... Owoż 
widząc za obecnej mojej bytności w kraju, że 
usposobienie to trwa, i że sprawy, które mógł­
bym w mojej relacji traktować, mało kogo ob­
chodzą, a przynajmniej gorącego zajęcia nigdzie 
nie budzą, że wreszcie posłowie podobnych mo­
jemu przekonań milczą, i że z kół wyborczych 
żaden nie doszedł mnie g łos, domagający się 
zwołania jakiegoś zgromadzenia relacyjnego, nie 
uw&żau tym razem za rzecz potrzebną trudzić 
obywatelstwo stolicy. Po co podnosić sztucznie 
fale, które w chwilę potem znówby się do spo­
czynku nkładsły? Po co wywoływać zarzut, że 
% ganienia polityki delegacyjnej rodzaj specjal­
ności, rodzaj sportu sobie zrobiłem?" itd.

Sens moralny tej elukubracji szanownego 
adwokata wiedeńskiego jest następujący: Wszy­
scy moi koledzy w Radzie państwa, wybrani z 
Galicji — z wyjątkiem mnie jednego, s^ niezda­
ry. Nauczyłbym ich, co mają czynić i jakiemi 
mają iść drogami, ale nie warto z nimi mówić, 
gdyż to są ladzie, którzy zanadto daleko po za 
mną zostali na poziomie umysłowym, ażeby zdo­
łali mnie zrozumieć. Z wami szanowni moi wy­
borcy, także niema co gadać. W  czasie mojej 
ostatniej bytności w kraju, przekonałem się, że 
dotychczas — w cztery lata po wybraniu mnie 
na posła, jeszcze niema u was ani jednego czło­
wieka 1 Nie myślę przeto pospolitować się w ten 
sposób, ażebym poglądy moje na sprawy publi­
czne przed wami wyłuszczał, gdyż sami to za­
pewne w sercu uznajecie, że jesteście za naiwni, 
ażebyście mnie pojąć zdołali.

Oto esencja treści listu pana dr. Lndwika 
Wolskiego, jakim wyborców swoich uraczył.

Że jest on zarozumiałym niepospolicie, zło­
żył jnż tego niejednokrotnie dowody. Ażeby je­

dnak w tej manii podziwu dla swojej osoby po­
sunął się tak daleko — aż do takiej śmieszno­
ści, tegu może nie każdy spodziewał się. Przy­
jaciele jego mogą być słusznie niespokojni o je­
go zdrowie.

Gołos poruszył kwestję litewską, jednę wła­
śnie z tych kwestji, które nam bardzo na sercu 
leżeć powinny, a które niestety! bardzo po ma­
coszemu prez naszą publicystykę są traktowane. 
Chociaż, prawdę mówiąc, niewiele w danym ra­
zie jest winną nasza prasa. Warszawskie dzien­
nikarstwo poruszać jej nie może; galicyjskie zaś 
i poznańskie, wobec czujności policji moskiew­
skiej, nie może żadnych zawiązać na Litwie sto­
sunków. Jedynie więc ua informacjach prasy 
moskiewskiej polegać w tej mierze musimy.

Owoż, z radością wyczytaliśmy w Gotosie, 
że jakkolwiek z naszej strony nic się prawie nie 
robi dla uratowania Litwy od wynarodowienia, 
niemniej przecie Litwa jak była tak i jest do­
tąd krajem z całego serca oddanym Polsce. Po­
mimo wszelkich dzikich ustaw, wydanych po 
roku 1863 przez rząd moskiewski; pomimo uka­
zów zabraniających drukować książki do nabo­
żeństwa łacińskiemi, czyli jak tam nazywają 
polskiemi czcionkami; pomimo rozporządzenia 
zaprowadzającego w szkołach ludowych język 
moskiewski jako wykładowy, mimo to wszystko, 
Litwini nie uc*ą się po moskiewska, nie mówią 
tym język em nie chcą go zn*ć wcale, a nato­
miast przykładają się gorliwie do wyuczania się 
języka polskiego. W każdej niemal wsi, opo­
wiada korespondent Gotom, znajduje się dość 
przyzwoity budynek, * nad nim wisi tablica z 
napisem „Uczebnoje Zawiedienie." Djabła zjadłby 
jednak ten, ktoby zechciał po moskiewska roz­
mówić się we wsi. Jeżeli nie napotka nauczy­
ciela szkoły ludowej, najczęściej dymisjowanego 
kaprala, pochodzącego z wewnętrznych gubemij 
caratu i pijanego od rana do wieczora, to nie 
znajdzie w całej wsi ani jednego człowieka, mó­
wiącego ję .ykiem urzędowym.

Ustawą z 1864 r. zabroniono drukować lite­
wskie książki do nabożeństwa polskiemi czcion­
kami, a natomiast rząd swoim kosztem wydru­
kował setki tysięcy egzemplarzy książek lite­
wskich moskiewskiemi czcionkami. I  cóż się o- 
ka7&ło? Z książek tych, rozdawanych darmo 
włościanom, nikt się nie modli, a ponie­
waż wyczerpały się zapasy dawnych książek, w 
litewskim jęty ku ale polskiemi czcionkami drn 
kowanych, więc wieśniacy modlą się z książek 
polskich. I  zamiast wpłynąć na zmoskwicenie 
Litwinów, ustawa ta przyczyniła się tylko do 
tego, że przesiąknęli szcze bardziej dn- 
cham polskim i nauczyli się jeszcze lepiej pol­
skiego języka.

Wszelako zdaniem korespondenta Gotom o- 
gólny poziom cywilizacji zniża się coraz bar­
dziej na Litwie. Z  wstrętnych im moskiewskich 
szkół Litwini nie korzystają, dzieci swoje do 
nich nie posyłają, jedyne więc światło wiedzy, 
jakie dosięga do nich, spływa z kazalnicy; a to 
oczywiście nie wystarcza do postawienia tych 
włościan w warunkach wymaganych przez współ­
czesną cywilizację. To też Gołos domaga się od 
rządu, aby przestał siłą moskwicić Litwinów, 
„bo dwudsiesto-letnie doświadczenie mogło go 
przecie przekonać, iż tą drogą do żadnego nie 
dojdzie reznltatu." Natomiast radzi, aby w szko­
łach zaprowadzono język litsw ski, a kładąc 
mniejszy nacisk na naukę moskiewskiego języka, 
odjęto mu tę cechę przymusową, która właśnie 
robi go wstrętnym ludności. „Nie będąc par/orce 
zmuszani do uczenia się moskiewskiego języka, 
powiada Gołos, nabiorą Litwini upodobania do 
mego, a przekonując się, jak im może być 
korzystnym i w życiu przydatnym, zaczną się 
do niego przykładać i w końcu przyswoją go so­
bie, a o swoim zapomną." Oczywiście tak nie 
będzie, bo naprzód trzeba nieskończenie długie­
go szeregu stuleci, zanim który naród swój język 
porzuci, a obcy sobie przyswoi; a następnie rząd 
moskiewski nie nsłncha rozumnej rady Gołosu.

Sam stojąc przemocą i jedynie mą się ntrzymu 
jąc, czyż jest bowiem on w stanie zrozumieć, że 
jedynie uczciwą, bezstronną i uwzględniającą 
właściwości narodowościowe polityką można po­
zyskać sobie serca innopiemieńców? Obrwiać się 
więc niemamy potrzeby o Litwę. Rząd carski 
postara się już o to, aby moskwieyzm r.ie zro­
bił tam zbyt wielkich postępów.

W e wszystkich kołach czeskich panuje silne 
niezadowolenie z powoda, że sejmom dano zno­
wu krótki czas do obrad, a wzmogło się jeszcze 
na wiadomość urzędową, że między innemi i sejm 
czeski dopiero na 26. września został zwołany, 
i gdy dzienniki centralistyczne zaczęły tę spra­
wę obrabiać w duchu, piekielnie szyderczym dla 
lojalnego zachowywania się Czechów wobee rzą­
du. Czynią to mianowicie wychodzące w Pradze 
dzienniki centralistyczne, podnosząc sprawę na­
wet zasadniczo. Tak n. p. pisze Bohemia:

„Mowa tronowa uznała czeskie prawo poli­
tyczne, w Radzie państwa za głośną zgodą mi­
nisterstwa uchwalono zmianę rajchsratowej or­
dynacji wyborczej co do cseskiej kurji dworskiej 
— a pomimo to jednak istnieje sejm czeski, po­
siadający większość niemiecką Czyż nie jest to 
żywe, namacalne wotum nieufności, jakie rząd 
swoim podporom czeskim a temsamnm i swojej 
własnej polityce daje?

„Rządowi, pisze dalej Bohemia, chodzi o to, 
aby trwanie sesyj sejmowych zredukować na mi­
nimum. Z jakich powodów —  mcżna się tylko 
domyślać, ale za tym domysłem bardzo wiele 
przemawia, mianowicie, że hr. Taaffe pragnie 
praedewszystkiem uniknięcia wielkich debat po­
litycznych w sejmie czeskim, a dlatego sejmowi 
czeskiemu oraz innym także sejmom dano tak 
krótki czas do obrad. Na każdy sposób rzecz to 
szczególna, że właśnie za rządów Taaffego tak 
szczupły czas użyczany bywa sejmom, które prze­
cie zawsze miały wielkie znaczenie w oczach fe- 
deralistów. Wszelako takie postępowanie tę oraz 
przynosi szkodę, że prace sejmowe muszą z go­
rączkowym pośpiechem być spełniane, a zresitą 
oddziaływa to bardzie fatalnie na cały w ogóle 
aparat parlamentarny."

Niestety, Bohemia ma rację! — odpowiada­
ją na to dzienniki czeskie. „I co fatalniejsza, 
dlatego, aby w sejmie czeskim niemożliwemi by­
ły wielkie dyskusje polityczne, musi też czyn 
ność wszelkich innych także sejmów przedlitaw 
skich być ile możności ograniczaną! Półur/ędo w cy 
w Przędlitawii i za granicą wielbią hr. Taaffego 
z powoda, że ma się udało przecie przywieść do 
skutku zupełny parlament państwowy. Ale jeżeli 
hr. Taaffe tak wysoce ceni zebranie pełnego par 
lamentu, to należałoby przypaszczać, że w ogó 
le szanować będzie prawa ciał parlamentarnych, 
czy to Rady państwa, czy sejmów. Jednem z 
tych praw jest prawo rzetelnego krytrkowinia 
i kontrolowania czynni śoi rządu, — czemuż więc 
tak skąpo daje czasu tym ciałom, że nie mogą 
robić użytku z tego prawa ? Jeżeli rząd tak bar­
dzo jest drażliwym na namiętne rozprawy poli­
tyczne, że im nawet bądź cobądź zapobiegać 
pragnie, to cały parlamentaryzm stanie się ma­
skaradą.

„A  czyichie rozpraw obawia się rząd w 
sejmie czeskim? Mniejszość czeska zachowuje 
się tak umiarkowanie i powściągliwie, że nikt 
tego nawet pojąć nie zdoła. Większość zaś nie 
gada, ale robi co się jej podoba, i cieszy się w 
duchu, że rząd pozwala jej gospodarować, w naj­
ważniejszej dla Czech korporacji. A jeżeli rząd 
obawia się niemiłych scen ze strony tej większo­
ści, to ma przecie zupełną władzę, rozwiązać 
sejm obecny, rozpisać nowe wybory, a wtedy 
obecna większość zejdzie do jedynie właściwej 
sobie roli — mniejszości. Alboż to z korzyścią 
jest dla rządu, gdy obecna większość z szyder­
stwem odrznea jego przedłożenia; czy to mu 
przysporzy powagi, gdy ta większość jawnie się 
oburza, gdy rsąd poważy się wnieść jakie przed­
łożenie ?

.Zresztą —  kończy Politik — kto wie, czy
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to na pierwszy rznt oka niepojęte postępowanie 
rządu nie jest właśnie głęboko obmyslanem, i 
rząd do pewnych celów szczególnych nie zdąża! 
A więc jakież to cele ? Nie mógł by żaden inny 
być cel, jak tylko doprowadzić naród czeski do 
tego, aby sejm czeski całkiem zostawił na boku 
i całą czynność swoją przeniósł do Rady pań­
stwa, której przykazanie według śp. Palackiego 
opiewa: „Niemasz żadnego królestwa Czeskiego; 
Czechy jako kraj, są tylko jednym śród innych 
departamentem Przedlitawii, którym bezwzglę­
dnie rozporządzać i tylko mu obowiązki narzucać, 
a co najwyżej łaski użyczać mogę. Z wszystkich 
objawów przebija się dążność, zrobić żywioł nie­
miecki kosztem innych ludów panującym i jak 
uajdłużej go utrzymać i utwierdzić w panowa­
niu. Tego cela nie zdeklarowano ani też nie 
przyznano się do niego, ale tern uporczywiej, i 
do niego przedewszystkiem, zdąża nasz nowocze­
sny rozwój państwowy we wszystkich swoich 
przemianach tak w konstytucji jak w prawo­
dawstwie. Środkiem zaś do tego celu jest —  
centralizacja."

„W ięc niechaj sobie jak chcą wrzeszczą li- 
berały niemieccy na ucisk niemiectwa, to rzesz 
pewna, źe za rząló w obecnego „słowianizujące- 
go“ gabinetu żywioł niemiecki tak samo jest 
preferowanym, jak za poprzednich rsądów, a ua- 
wet większą obecnie przypisuje się wagę niemie- 
ctwu niż dawniej. Rząd obecny uroczyście przy­
rzekł, że będzie usiłował w praktyce przepro­
wadzić paragraf konstytucji o równouprawnieniu; 
a jednak mimo to, owym celem, o którym pisał 
Pilacky, zawsze jest zachowanie hegemonii ży­
wiołu niemieckiego.

„Jednym ze środków do tego celu jest cen­
tralizacja i powolna, ale stateczne ograniczanie 
zakresu czynności sejmów. Dawanie im jak naj­
mniej czasu do obrad, unikanie wszelkich dyskn- 
syj politycznych, jest stanowczym krokiem do 
centralizacji. Czego Schmerling nie osiągnął, do 
czego „liberalne" ministerstwa napróżnó zmie­
rzały, czyżby to miało się spełnić dzisiaj, pomi­
mo że rząd zapewnia, iż tego nie zamiersa ?

„Nad tern trzeba się koniecznie zastanowić. 
Jeszcze się dotąd rząd opiera na większości au­
t o n o m i c z n e j  w Radzie państwa, a ta wię­
kszość nie może podawać ręki do tego, aby idea 
centralizacji potężniała, ba nawet zwyciężyła. 
Sejmy są palladiami autonomii, znaczenia ich u- 
szczuplać niepodobna. Rzeczą autonomistów musi 
być odzyskanie sejmom nanowo Odpowiedniej po­
wagi i postaranie się, aby skład poszczególnych 
sejmów odpowiadał faktycznym stosunkom doty­
czących krajów."

Prager Abendblatt donosi, że wzmaganie się 
wichrzeń socjaluo-rewolucyjnych tudzież fakt, iż 
anarchiści nawet przed pospolitym rozbojem się 
nie wzdrygają dla przysposobienia sobie środ­
ków, powoduje rząd przedlitawski do wstąpię 
nia w ślady Niemiec i wydania ustawy ku stłu­
mieniu socjalnej demokracji. W  tym cela ma 
być utworzoną specjalna komisja, złożona z de­
legatów ministerstwa spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości, z znakomitych urzędników poli­
cyjnych, tudzież delegatów namiestnictw dla za­
stanowienia się, czy Austrja potrzebuje takiej u- 
stawy wyjątkowej, albo czy istniejące ustawy 
wystarczą. Gdyby się komisja oświadczyła za u- 
stawą wyjątkową, to projekt wypracowano by 
jak najspieszniej i w Radzie państwa tuż po jej 
zebraniu się wniesiono. —  Otóż cała ta wiado­
mość żadnej zgoła nie ma podstawy.

Wystawa przemyska.
i i i .

P r z e m y ś l  d. 1. września.
W  cienia palm i kwiatów zdobiących głó­

wny portyk czyli raczej wpółknlistem zagłębie­
niu jego, umieszczono s-afę z wyrobami fabryki 
i destylacji likierów J. A. Baczewskiego ze 
Lwowa.

a Galicja.
Pogadanka ekonomiczna

przez

W O J C I E C H A  hr. E O S I A .

Od niejal iegoś czasu, całą Polskę zajmuje 
wzrost ekonomiczny Królestwa, ciągłe powstaw- 
wanie fabryk nowych, które w całej monarchii 
mają klientelę, areszcie postąpienie niesłychane 
W cenie ziemi, niedawno jeszcze za darmo, po- 
prostu sprzedawanej, a dziś w cenie przewyż­
szającej czasami oddawna będące w kulturze, 
kawałki urodzajne i coraz gęściej, przerzynanej 
kolejami Galicji.

^Ekonomiści szukając wytłumaczenia tej za­
gadki, wpadają na różne domysły nieprawdziwe, 
S n 1811̂  teo objaw, kapitałom, których po- 
śzemn i7 ^róiestwie Polskiem niema, łatwiej- 

S  któl-y jednak stoi na prymi- 
kór\ iesi 'f ;. Wreszcie charakterowi ludności,

“ “  “  *  “ l i i _________ "  co przypisują ten prąd ku

części} o ^ e ^ T o s a d n i^  P°.ni,ewaŹ w dr.Uglej„  stanowisko ekonomicznewiększej własności. Co rf. Y T eKono.ra' CZIf  
przemysłu i tworzenia faJryk w pod“ leslenla 
dem zastoju w tym kierunku iat ’ P®W0‘
nie zauważył, jest przedewszy8tkiemmotailt0rł 
nicy i *atem idąca niemożność utrzymaniT koJK- 
rencji ze Zachodem, powtore brak odbytu kn Wscho 
dowi a po trzecie nadzwyczaj wygórowana wvso. 
kość podatków w Austrji. Ze obok tego istniei 
jeszcze inne powody naszego niedomagania ekono  ̂
miczeego — jest niezawodnem, a jeden z nich go­
nienia za fabrykatami niekrajowemi skrośla autor 
w  powyższym szkicu.

dobremu, organizacji rządu, która przecież ra­
czej ku zagubię ekonomicznej kieruje swe wy­
siłki w kształcie rozporządzeń.

Wytłumaczenia jednak trzeba szukać w mo­
ralnych pobndkach, nie przypisując Królestwu 
Po’skiemu różnych tych rzeczy, które zwykłe pod­
nosić pod względem ekonomicznem prowincje, a na 
których Królestwu, poprostu zupełnie zbywa.

Lnblin, stolica gabernialna wytłumaczy. 
Spacerując po tem, jak na drożdżach, rosnącem 
miasteczku, zwiedzając fabryki i zakłady tegoż, 
ruch handlowy, jego przyczyny i rezultaty i po­
równując na mocy tych objawów mniejszą wpra­
wdzie gubernię lubelską, z Galicją, znajdujemy 
wytłumaczenie. Ponieważ nie piszę tutaj powie­
ści, więc to, co uważam za wytłumaczenie za­
sad na tem miejscu powiedzieć mogę, a spacer 
po Lublinie i porównanie go choćby ze Lwo­
wem lub Krakowem, pod niektórymi względami, 
posłuży na udowodnienie twierdzenia.

Wzrost Królestwa Polskiego we wszystkich 
zakresach, przypisać należy wprawdzie cłom wy­
sokim i zamknięcia granicy, czem uniemożli­
wiony jest import zagranicznych towarów. Lecz 
nie ta jest jedyną przyczyną lepszego położenia 
ekonomicznego.

Gdyby bowiem te pieniądze, które od nas 
wychodzą do Paryża, Wiednia itp., zostawały w 
kr*ja, to według mego przekonania oddawna już 
Galicja by była jedną z najbogatszych krain 
Europy i kolosalne miałaby fortuny, a pierwszo­
rzędne fabryki.

Jakkolwiek nowy pod tym względem, poja­
wia się prąd, a przecież jeszcze dzisiaj obliczmy 
mniej więcej sumy, które co rok wywozimy i 
wysełamy za granicę, a otrzymamy imponującą, 
bajeczną cyfrę, w zamian, za którą me odbie­
ramy zia.maąego szeląg*. „ . , . .

Wiem, z pewnych źródeł, że niektóre pro- 
dukta nasze, których Galicja potrzebuje, idą za 
granicę i ztamtąd dopierp opatrzone tamtejszą 
firmą, wracają, sprzedane za drogie pieniądze

tym, którzy ich za tanie, wprost od właściciela, 
nabyć nie chcieli.

Szczegół ten, zresztą znany, tłumaczy wszy­
stko i z niego można wysnuć cały szereg bied 
galicyjskich, o których dużo mówimy i piszemy, 
a na które sami idąc „ręka w rękę", poradzić 
byśmy mogli.

Oto jest stan Galicji, mającej ogromne ka­
pitały, do rozporządzenia ludziom pracy, gotowe 
banki, zakłady oszczędności, które na cztery 
procent do połowy wartości chętnie dają, mający 
wreszcie kapitalistów, którzy niewiedzą co ro­
bić z pieniądzmi.

W  Królestwie istnieje Towarzystwo kredy­
towe, dające na 5 procent do jednej czwartej 
nominalnej wartości ziemi. Po za tem nie ma 
kredytu żadnego. Interesa twoje wymagają li 
koniecznie jeszcze pożyczki, to ją znajdziesz w 
wysokości połowy tego, co dało Towarzystwo, 
na ośm procent, & jeźli jeszcze potrzebujesz, to 
muBisz udać się do żydów, którzy zabezpie­
czywszy się doskonale, dadzą ci na 18 procent

Z takich stosunków okropnych wyradzają 
się różne anomalje, nieznane w Galicji; szlach­
cicowi przychodzi z największą trudnością utrzy­
mać się przy ziemi, i  ie może myśleć o wkładkach 
dających niesłychany procent, lub wracających 
się za rok, jeźli raz ma na majątku szczupłe 
Towarzystwo.

Dzieją się powszechnie rzeczy, zbyt cieka­
we pod względem ekonomicznym, bym ich nie 
przytoczył.

—  X . mający majątek znakomity wartości 
(za który tyle wziął) siedmdziesiąt i siedem ty­
sięcy rubli, na którym było ciężarów siedmna- 
ście, niemając kredytu, nie mógł gospodarować i 
został zmuszony do sprzedaży.

—  Y z prześlicznym majątkiem wartości sto 
tysięcy rubli, na którym ciężyło dwadzieścia en 
tout, przez lat dziesięć pozbawił się 20/0. do­
chodu, gdyż niemiał funduszu na zakupienie o­

wiec, niemiał 2.000 r., a wstrętnem mu było u- 
dawać się do żyda.

O tymczasowym kredycie, znanym już, pod 
różnemi formami w Galicji, tam pojęcia niemają, 
a jeźli takowy egzystuje, to jest tem, czem owe 
winogrona dla lisa.

Że w takich stosunkach może się prowincja 
podnieść, to tylko dowodzi o jej rzeczywistej 
sile, że w takich stosunkach mogą się podnosić 
rękodzieła i fabryki, to tylko dowodzi, czego 
mogą dokazać samą swoją siłą kapitały, jeźli 
w kraju zostają.

Lublin — nie myślę go opisywać, Lublin robi 
wrażenie miasta handlowego i podnoszącego się 
nie siłą milionowej pożyczki, zaciągniętej przez 
magistrat, nie gmachami publicznymi, stawianymi 
kosztem kraju, rządu lub fusduszów i składek, 
tylko tą rzeczywistą siłą, która polega na tem, 
że pan X . sprzedał pszenicę za granicę, do 
Gdańska, a pieniądze za nią dał p. Y. w Lubli­
nie, fabrykantowi maszyn, panu K., powózów, 
panu Z. itp. fabrykantom innych drobnostek; po­
lega na tem, że pan X . stracił, poprostu stracił 
parę tysięcy rubli, ale połowę z nich w Lubli­
nie, a połowę w Warszawie.

— Kto stawia tea gmach? — pytam opro­
wadzającego mnie po Lublinie sąsiada.

—  To pan K., fabrykant powozów, który 
dopiero od kilka lat zaczął i jnż robi majątek.

— Na powozach w Lublinie ? —  pytam 
zdziwiony, przypominając sobie, że w Krakowie, 
o tyle większym od Lnblina, od niepamiętnych 
lat, każdy usiłujący założyć fabrykę powozów, 
bankrutował natychmiast, aż wreszcie i próbu 
jących zabrakło.

—  O ! nie on jeden, tu jest coś. trzech 
większych fabrykantów^ ale on dzisiaj ma naj­
większą renomę —  Wejdźmy, jeżeli chcesz, to 
nawet mój kolega szkolny..

Wchodzimy. Ogromny warsztat; tu malują 
herby aa powozie p. Z , tam faeton pyszny, przy­
gotowany xa wystawę w Moskwie, w 'linii stoi

ze sześć amerykanów, se siedm powozów i kil­
ka karet nowych.

— He kosztuje ten faeton ?
—  Już sprzedany, —  kupił go w tej chwili, 

wracając z Łęczny. pan H. x  Radomskiego.
— A co ten Amerykan?
—  Wczoraj sprzedany panu K., który się 

żeni z panną W.
—  No, to ten lekki powozik.
Przepraszam pana odpowiada fabrykant —

w tej chwili niemam nic do sprzedania gotowe­
go —  ale za 15 dni może być gotowe. Oto dziś 
rano dostałem telegram z Podola, zamawiający 
te dwa amerykany, które jeszcze rano były nie- 
sprzedane, gdyby p. W . był wcześniej przy­
szedł ..

Zgłupiałem i przypomniałem sobie, że w dwa 
razy większym Lwowie raz, mając między trze­
ma ekwipażami trudny wybór, kupiłem jeden z 
nich, który był sprzedany, a po który nabywca 
się nie . zgłaszał.

Więc w Lublinie fabrykant może mieć na 
składzie 15 powozów, które zostają natychmiast 
sprzedane i w przeciągu dci kilkunastu nowymi 
je zastępuje, których ten sam los czeka ?

— Jak pan widzisz —  a widziałeś pan w 
Łącznie na jarmarku sto ekwipaży lubelskich, z 
których moŻ9 część wróciła.

—  U nas w Galicji—
— U was w Galicji, sprowadzacie z W ie­

dnia, Paryża, z Warszawy, byle nie ze Lwowa, 
lub Krakowa. .

Zaśmiałem się i przypomniałem sobie, ie  
nawet, w złym tonią jest mieć ekwipaż krajowe- 
go wyrobu, jeżeli jest możliwem.

A  wszakże Galicja o mało co muieisza 
od Królestwa.

Obejrzałem nowo budowany gmach pauaK., 
budowany me za pieniądze pożyczone w banku 
hipotecznym lub zakładzie kredytowym, lecz za 
pieniądze wzięte od . tysiąca właścicieli ziem­
skich tej samej prowincji. (P . e a.



Już z s&meęo prawa starszeństwa przypada
pjmiemonej firmie to honorowe miejsce. Jak bo* 

-wiem wskazuję napis, założona we Lwowie w r.
.  1782, obchodzi w bieżącym roku stuletni jubile­

usz, jest więc niezawodnie najstarszą ze wszyst 
kich firm krajowych, reprezentowanych na obe­
cnej wystawie. Jubilatka, powiedzmy odrazu, 
dzielnie się trzyma i posłużyć może jako wzór i 
przykład dla licznycn niestety przemysłowców 
naszych, którzy albo zniechęcają się łatwo niecni 
knionemi w każdym zawodzie przeszkodami, albo 
w razie powodzenia, osiągnąwszy pewien sto* 
pień dobrobytu, zaniedbują się i krok po kroku 
ustępują przed nowymi na tem samem polu współ­
zawodnikami.

W  przemyśle, z wyjątkiem bardzo rzadkich 
szczęśliwych okoliczności, nie odrazu zdobywa 
się doskonałość, a ten tylko kraj może się uwa­
żać na prawidłowej drodze postępu, gdzie z po­
kolenia na pokolenie przechodzi tradycja pracy 
w jednym kierunku, gdzie syn wstępując w śla­
dy cjca, dokłada nsiłowah, aby odziedziczone 
mienie w lepszym, doskonalszym stanie przeka­
zać mógł swoim spadkobiercom.

Zasadę tę odd&wna zrozumiano na Zacho­
dzie. W  Holandji n. p firmy istniejące po dwie­
ście, trzysta lat, nie należą bynajmniej do wy­
jątków; zbytecznem byłoby przypominać, jakiemi 
rezultatami uwieńczoną została ich wytrwałość, 
jak wyroby ich zdobyły sobie przystęp na targi 
całego świat i, ilu dziś obracają milionami, a po­
mimo to nie mysią wcale o opuszczaniu rąk, o 
o d p o c z y n k u ,  o ucieczce od źródła, z które­
go zaczerpnęły swoje siły i rozgłos, owszem tem 
usilniej pracują, aby utrzymać się na zdobytem 
przez przodków swych stanowisku.

Tymczasem spojrzyjmy co dzieje się u nas; 
nie sięgamy w daleką przeszłość, bo liczne ka 
ta strofy polityczne, silniejsze stokroć od wszel­
kich innych pobudek, zrywały ciągłość niezbędną 
w każdym zawodzie, i dziwić się nie można jeśli 
syn rzemieślnika, porwany ustawą do wojska 
lub dobrowolnie za broń chwytający, powróciw­
szy po długiej tułaczce, nie wrócił już do oj­
cowskiego warstatu. W  naszych stosunkach by­
ło to złe nieuniknione — ale, uderzmy się w 
piersi — ilnż to spaaoszonych majstrów pozwa- 
ia synom swoim trzymać się tej samej igły, he­
bla lub dratwy, która ich samych na nogi po­
stawiła? a z drugiej strony iluż to zamożnych 
kamieniecsnrków, nie zarumieni się na samo 
wspomnienie, iż majątek ich powstał z uczciwej 
pracy ich ojców?...

Firmy za to krajowe, istniejące po lat kil­
kadziesiąt, na palcach możaaby wyliczyć — z tem 
większą też przyjemnością zaznaczamy, iż liczny 
zastęp przemysłowców biorących udział w obe­
cnej wystawie, ma przed sobj naoczny przykład, 
że i u nas wytrwałość do świetnych może do­
prowadzić rezultatów.

Jnbileuszowa dziś firma wystąpiła przewa­
żnie z najwytworniejszym swym wyrobem, bo z 
likierami, śmiało rywalizując w tym kierunku z 
fabrykami zagranicznemi. Według twierdzenia 
kompetentnych znawców tylko zadawnione uprze­
dzenie i kaprys mogą powodować kogoś do spro 
wadzania bezporównania droższych likierów an­
gielskich, francnzkich i holenderskich, skoro mamy 
w kraju własne w niczem może im nieustępujące, 
sąd ten zaś potwierdza 11 medali otrzymanych 
przez p. J. A . Baczewskiego na pierwszorzęd­
nych europejskich wystawach.

Wracając do szafki wystawowej, znajdujemy 
w nich oboK najprzedniejszych naśladowanych 
„chasse caffee*, ,cremes“ , „aniaettes", „maras- 
cioino8 i w. in. oryginalny wybornego »maku 
likier „John Buli8, „Benedyktynkę8, „Chartreuse", 
starkę 20-letnią, a wszystko w przeźroczystych 
krzyształowych butelkach, gdyż główną zaletą 
wyrobów tej firmy, jest właśnie ten rzadki przy­
miot, iż niepotrzebują ukrywać się przed okiem 
znawcy pod ciemnem szkłem lub w nieprzeni­
knionych kamiennych bańkach.

Wstydliwość, o jakiej nadmieniliśmy tu mi­
mochodem, zarzucić zaraz musimy p. Rattlerowi 
Izydorowi, właścicielowi rafinerji wódek słodkich 
w Przemyśla. Sądząc tylko z pozom, nie mo­
żemy omawiać i niechcielibyśuy ujmować war­
tości jego wyrobom —  ale gdy niema innego 
sposobu popisu publicznego, czemnż przynajmniej 
na wystawę nie było ożyć naczyń ze szkła bia­
łego, aby publiczność choć za pośrednictwem or­
ganu wzroku domyśliła się tego, co dla smakn 
jest niedostępnem.

Mniej więcej w podobnem położenia —  choć 
nie z własnej winy, znajdują się dwa browary 
piwne, jedynie reprezentowane w zamkniętym 
budynku wystawowym. Według przyjętego po­
wszechnie zwyczaju, browary biorące udział w 
wystawach, konkurują między sobą w ten spo­
sób, iż sprzedając wyrób w oddzielnie urząd . 
nych namiotach , umożebniają publiczności pra­
ktyczne ocenienie na miejscu, co zdaniem naszem, 
może i powinno być najlepszą wskazówką, o ile 
jeden lub dragi browar umie zastosować się do 
wymagań konsumentów.

Wystawa przemyska, z niewiadomych nam 
pobudek, inaczej to urządziła. Trzech tylko na 
niej jest wystawców piwa: browar ks. Sapiehy 
w Krasiczynie, p. Ozjasza Szmelkesa ze Lwowa 
i Johna z Krakowa. Otóż dziwnem zrządzeniem 
losn (czy też komitetn wystawowego), każdy kto 
chce może się przekoaać o dobroci piwa Johno- 
wskiego, bo dostać go może za pieniądze, gdy 
tymczasem chcąc spróbować krasiczyńskiego lab 
lwowskiego, ta masiałby poprosić o utoczenie 
szklanki piwa d a r m o ,  tam o otworzenie bu­
telki także bezpłatnie. Jak dotąd amatorów cu­
d z e  g o piwa nie znalazło się wctle i prawdo­
podobnie do końca wystawy nie znajdzie się ża­
den — bo i zresztą jaki może mieć cel próbo­
wanie piwa z beczki, napoczętej od tygodnia! 
I wystawcy i próbującemu możnaby powinszo­
wać ale niezazdrośsićo Powiedzieliśmy, że nie- 
znamy pobudek jakiemi komitet kierował się w 
tym wypadku —  w każdym rezie musimy postą­
pienie to nazwać niewłaściwem.

Johnowskie piwo ma reputację ustaloną, ale 
i krasiczyńskiemu nie braknie lubowników, piwo 
też p. Szmelkesa śmiało może rywalizować z 
powyższemi, co jest tem prawdopodobniejsze]*, 
że jeśli nas pamięć nie myli, p. szmelkes od- 
szczególniony został na wystawie lwowskiej me­
dalem zasługi — a jeżeli gdzie, to właśnie na 
wystawach publicznych powinna być ściśle prze­
strzeganą zasada równych praw dla wszystkich. 
Okoliczność ta, jesteśmy przekonani nie wpłynie 
na orzeczenie jary, ale zbyt jest ona uderza­
jącą, abyśmy ją mogli byli pominąć milczeniem.

Z okazji piwa chcielibyśmy jeszcze jedno 
pytanie wystosować, już nie do wystawy prze­
myskiej —  ale do „ściślejszej naszej ojczyzny8— 
do Lwowa.

Wymagacie panowie od nas abyśmy pili pi­
wo krajowe —  to słusznie —  wytaczacie kam­
panię piwom zagranicznym —  i na to zgoda —  
lecz kiedy przyszło do czynu zamiast krzyków, 
niema was na placn bitwy. Dlaczego ? Czyi we 
Lwowie oprócz_ p. bzmelkesa nikt więcej piwa 
sie wyrabia ? Gdzież się pod»i*ły Kisielki, Po­

hulanki i tyle innych browarów, których jak 
sztandaru miała się trzymać piwna publiczność? 
Czyliż nie godziło się w liczniejszym cokolwiek 
zastępie stanąć do publicznego popisu? Jedno z 
dwojga: albo piwo lwowskie popsuło się już tak, 
że lęka się prowincjonalnej konkurencji — albo 
tez browary lwowskie syte sławy i dorobku —  
nie dbają już o sąd publiczności. I  w jednym i 
drugim razie dobrzeby wiedzieć prawdę.

Keresponśenejs „Gaz. Nar."
Odessa d. 25. sierpnia.

(Sprawa dynamitowa. — Walka socjalistów z tzą 
dem. —  Aresztowania. — Zniknięcie 200 funtów 
dynamitn zaaresztowanego na granicy Bessarabii. — 
Przybycie dynamitn do Moskwy. —  Nowe areszto­
wania w sprawie dynamitowej. —  Socjalista w roli 
szwaczki. — Co znaleziono w pod.ngowatem pu­
dle ? — Związek sprawy dynamitowej ze sprawami 
o zabójstwie Strelnikowa i okradzeniem sebastopol- 
skiego kaznaczejstwa. — Procts odłożony. —  Po­
stępowanie rządn na Rnsi. — Czego mogą się spo­
dziewać Malorusini? — Zaległości w podatkach. — 
Od włościan. — Nieurodzaj w Nowej Rosji. — 
Położenie nnitów. —  Unici kazańscy. — Towarzy­

stwo dobroczyimośui).
Prócz politycznego procesu, o którym dono­

siłam wam w ostatnim liście, za parę najdalej 
miesięcy rozpocznie się proces pcd nazwą „spra­
wy dynamitowej8. Śledztwo jest w toku i dopro­
wadziło do niespodzianych rezultatów. Niezwa- 
żając na liczne aresztowania, na założenie w ce­
la walki z socjalizmem dziesiątek stowarzyszeń 
pod nazwiskiem „lig", „ochran" i „drużyn", na 
tysiące policyjnych ajentów, którymi pokryte 
jest całe carstwo, partja przewrotu z dziwną 
energią i konsekwencją dąży do celu. Wówczas 
kiedy rząd sądzi, że socjalizm zniszczony w za­
rodka, że liczni jego adepci wyłapani, i że czas 
już nwieńczyć skrajną reakcję świetną korona- 
cją w Moskwie, policja wpada na nowe tropy, 
dowodzące że to tylko złudzenie, że wszystkie 
te kombinacje mogą być wywrócone i że nie 
czas jeszcze święcić zwycięztwa rządu. Panuje 
tu ogólne przekonanie, że mimo przygotowań do 
koronacji, nie nastąpi ona w tym roku.

Parę tygodni temu aresztowano np. w Ode- 
sie 14 osób. W  liczbie aresztowanych znajduje 
się syn konsnla moskiewskiego w Gałacu i wo­
jenna graniczna straż, konwojująca 200 fuutów 
dynamitu przeznaczonego do Moskwy dla śocja- 
lis;ó w. Gdy dynamit przybył na jedną ze stacyj, 
pomimo konwoja straży pogranicznej zamiast 
dynamitn znaleziono piasek, kamienie itp. Dyna­
mit zniknął bez śladu. Kilku urzędników komo­
ry celnej także aresztowano, gdyż są podejrzani
0 ułatwienie kradzieży. Według doniesień ajen­
tów policyjnych takaż sama ilość dynamitn tj. 
200 funtów przybyła do Wyszni Wołodzka, zo­
stała naładowana na borzę (statek) i przywie­
ziona do Moskwy. Dowiedziano się o tem już po 
przywiezienia dynamitn do Moskwy i mimo naj­
usilniejszych poszukiwań nie odszukano go.

Główni działacze w sprawie dynamitowej 
znajdują się w Oue^aie i Bessarabii i dla tego 
urządzono tu liczne aresztowania. Proces poli­
tyczny, o którym pisałem poprzednio, naznaczo­
ny jest na 10. września wedłag starego styla. 
Proces ten ma związek z zabójstwem Strelniko­
wa i ze sprawą dynamitową. Nie ulega wątpli­
wości, że uczestnicy tak w jednej jak i drugiej 
sprawie należą do południowego oddziału rewo­
lucyjnego komitetn. Proces więc naznaczony na 
10. września zostanie odłożony stanowczo, gdyż 
potrzeba będzie czasn na przeprowadzenie do­
pełniającego śledztwa. U trzech z aresztowanych 
za sprawę dynamitową znaleziono maszynkę do 
wyrabiania srebrnej monety i rnblowyeh asy- 
gnat.

Cztery dni tema aresztowano w Odessie je­
szcze dwie osobistości w sprawie dynamitowej 
Jedna z nich zasługuje z tego względu na uwa­
gę, że bez wątpienia odgrywała wybitną rolę w 
całej tej sprawie. Jest to młodzieniec dwudzie­
stoletni, bez zarostu, odznaczający się do tego 
stopnia typem kobiecym, że przy ulicy Dworzań 
skiej gdzie go i aresztowano, mieszkał kilka 
miesięcy pod nazwiskiem szwaczki Agafii 5Se- 
mionowej, nie wzbudzając najmniejszego podej­
rzenia. Podczas rewizji w jego pomieszk&nin zna­
leziono perk&l, płótno i rozmaite materje i ma­
szynę do szycia, która jak się przekonano, nie 
była jeszcze w użycia. Naturalnie służyła tylko 
do zamydlenia oczu. W  kącie niewielkiej izdeb­
ki, której umeblowanie składało się z łóżka, ko­
mody i kilka plecionych krzeseł, zauważano pro­
ste drewniane podłngowate pudło, w którem pod 
obrzynkami płótna i waty znaleziono przyrząd 
eksplozyjny. Eksplozję, wedłag orzeczenia eks­
pertów, wywołuje się przez zbliżenie drutów z 
róinoimienną elektrycznością i stosownie do ży­
czenia zbliżającego druty, może nastąpić po upły­
wie jednej minuty, lnb 60 godzin. W małym zaś 
skórzanym tłómoczkn znaleziono peruki, wąsy, 
brody.

Aresztowanemu kazano ubierać się w peru­
kę i przyprawiać wąsy, bo według zdania kilku 
osób. zjawiał się on codzień do policji pod roz- 
maitemi nazwiskami. Przypuszczają, że szukał 
między urzędnikami policji ajentów dla socjali­
stów.

Reszta aresztowanych zostawała w ciągłych 
stosunkach z młodzieńcem aresztowanym przy 
ulicy Dworzańskiej. Sprawy o zabójstwo Strel­
nikowa i dynamitowa zostają w związku ścisłym 
ze sprawą okradzenia feebastopolskiego kazna­
czejstwa. Dowiadujemy się, źe trzech obwinio­
nych w ostatniej sprawie 22. sierpnia nciekło z 
więzienia.

Wówczas gdy ze zdwojoną energią socjaliści 
dążą do zachwiania podstaw caratu, wówczas 
gdy bezład i ogólne niezadowolą ieuie dosięga 
zenitn, gdy coraz więcej mnoży się faktów, 
wskazujących na niedłngotrwałość obecnego pań­
stwowego ustroju, rząd moskiewski z zaślepie­
niem dąży do kompletnego zdyskredytowania się. 
Sieje on zniechęcenie i nienawiść i wywołuje 
wojny narodowościowe.

Prowizoryczne rządy hr. Tołstoja nic nie 
uczyniły dla wyjścia z tego chaosu, jaki panuje 
w caracie Nawet zapewnienia Moskiewskich 
Wied., że nominacja hr. Tołstoja —  to manifest
1 zarazem program nowej rządowej polityki nie 
ziściły się. Żadnego nowego programu nie po­
stawiono, wszystko idzie po staremn i idzie co­
raz gorzej. W  caracie żałują nawet za hr. Igna- 
tiewem, nie cieszącym się dotąd popularnością. 
Względem nas rządy Tołstoja ujawniły się de­
cyzją, że historja literatury polskiej na uniwer­
sytecie warszawskim ma być wykładana po mos­
kiewska i oddaniem spraw unitów synodowi, 
wyjmując je z pod opieki miejscowej admini­
stracji.

Na Rnsi i na Litwie, mimo ciągłych zapo- 
Wiadań, dotychczas nie wprowadzono instytncyj

ziemskich i nie zniesiono kontrybucji. Więk­
szość dochodu, spodziewana ze zbiorów tegoro­
cznych, pójdzie do kieszeni rządowej i żydow­
skiej, gdyż podatki, zaległe od włościan w je­
dnej podolskiej gubernii dochodzą do 3,000.000. 
Ulgi dla małornskiego języka, udzielone przez 
hr. Ignatiewa, zdaje się, że także zostaną co 
faięte. Nigdy nie przywiązywaliśmy do nich wa­
gi, i dziwiła nas nieznajomość stosnnkow mo­
skiewskich wwaszem dziennikarstwie rnsińskim. 
Nie mówimy naturalnie o Słowie i organach mu 
pokrewnych, gdyż ich tendencyjność znana, lecz 
Diło n. p., któremu mimo wrogiego usposobienia 
dla nas, nie można odmówić uczciwości, w po­
zwolenia rządowem wydania kilka książek^ po 
małorusku upatrywało zapowiedź nowej ery dla 
Małorusinów.

Wiadomo, że słowianofile, którzy do nomi­
nacji hr. Tołstoja de facto rządzili Moskwą, są 
jak najgorzej usposobieni dla Małorusinów. U- 
waż&jąc język ich za narzecze moskiewskie, ni­
gdy nie zgodzą się na to, ażeby używał on tych 
praw obywatelstwa, co w Galicji Z kościoła, 
szkoły, urzędu i literatury, wedłag ich opinii, 
masi on być stanowczo i na zawsze wykluczo­
nym. Zdania podobne w ich organach były nie­
jednokrotnie wypowiadane. Pozwalają oni tylko 
na drukowanie w tym języku ibiorów przysłowi 
i pieśni lądowych, opowiadań itp. He razy z ko­
ła, zakreślonego przez słowianofilów, pragnął 
wyjść język Białoruski, podnosili gw«łt, & dzien­
niki ich wskazywały imiennie tycb, co nie stra­
cili poczuci* swej narodowości, oskarżając ich o 
separatyzm.

Z aominacją hr. Tołstoja i z faktycznem 
przejściem steru nawy państwowej do rąk staro- 
moskiewskiej partji, nawet i te słabe widoki ulg 
dla Małorusinów zmieniły się Podczas minister­
stwa hr. Tołstoja i z jego inicjatywy wydano 
zakaz drukowania książek po małorusku. Zakaz 
ten wydano prawie jednocześnie z ogłoszeniem 
manifestu o podjęciu walki w obronie narodowo­
ści i religii bałkańskich Słowian. Pierwszym zaś 
aktem hr. Tołstoja względem Małorusinów po 
zamianowaniu go ministrem spraw wewnętrznych 
byłu zawieszenie na czas nieograniczony dzien­
nika Trud, wychodzącego w Kijowie i broniące­
go interesów małornskich. Ruś więc i nadal bę­
dzie rządzoną przez zgraję urzędniczą. Baz przy­
znania zaś praw rdzennej lnaności Rosi wszel­
kie nadzieje na podniesienie się kraju są płonne. 
Niektóre dzienniki moskiewskie stan włościański 
w Moskwie malują jak najświetniejszemi barwa­
mi. Powtarzają to ciągle i wiecznie aż do znndze- 
nia. Że emancypacja włościan, nadziel&jąc ich zie­
mią i zabraniając sprzedaży, położyła kres two­
rzenia się proleUijatu wiejskiego. W  zdania tem 
zawiera się wielka doza optymizmu. Czas oka­
zał, że bynajmniej tak nie jest. W głębi Mo­
skwy kwestja włościańska, rzec można, dotych­
czas me została radykalnie rozwiązana, i w wie­
lu miejscowościach de facto  położenie włościan 
nie wiele się różni od czasów pańszczyźnianych, 
gdyż obarczeni ?ą oni rozmaitemi powinnościami 
względem obywateli.

Na Rnsi i Litwie polityka moshwicenia, o- 
pieka biurokratyczna, pozbawienie wpływu szko­
ły, zabicie wszelkiej prywatnej inicjatywy, sia­
nie w*śni plemiennych i rozbudzenie niskich in­
stynktów Indu —  krajom tym nie pozwala się 
rozwinąć. W Nowej Rossji znaczną część wło- 
ściaństwa wywłaszczono z ziemi. Tu nie było 
Polaków. Nic więc nie przeszkadzało skrzywdzić 
włościanina na korzyść obywatela. Egzystuje tu 
w znacznej liczbie proletarjat wiejski pod na­
zwiskiem „diesiatins*ctyków8. Nieurodzaj najbar­
dziej dotknął tę część wiejskiej ludności.

Pewność głodu wśród ludności wiejskiej 
skonstatowaną została urzędownie w czasie nie­
dawnego objazdu chersońskiej gubernii przez gu­
bernatora Erdelego. Klęska głodowa dotyka po 
średnio i nas w osobach 310 nnitów, zesłanych 
za wytrwałość w wiórze na stepy chersońskie. 
Wśród obcoj ludności, oderwani od ognisk ro­
dzinnych i rozrzuceni pojedynczo w rozmaitych 
stronach, unici pędzą tu żywot opłakany. Da­
wniej niektórzy z nich znajdywali przynajmniej 
zajęcie przy robotach polnych; w tym roku 
w skutek nieurodzaju są pozbawieni i tego spo­
sobu zarobkowania. Prócz tego zastosowano do 
nich rozporządzenie, dotyczące osób, znajdają- 
cjch  się pod nadzorem policji. Wiadomo, że roz­
porządzenie to stosuje się nietylko do Socjali­
stów, lecz przynajmniej niższe organa władz mo­
skiewskich stosują je i do nnitów. Postępowanie 
urjadników i stanowych względem nnitów stało 
się brutaliiejszem. Donoszą nam o wypadkach 
gdzie taki nrjadaik bił i znęcał się nad nnitą 
bez żadnego powoda; mówią nawet, że nie jest 
uszanowaną tajemnica listów, pisywanych do 
nich. Przechodzą one przez cenzurę pisarzy 
gminnych, i dostają się do rąk właściwych po u- 
pływie kilka tygodni. Możecie sobie wyobrazić, 
jaka to przykrość dla tych nieszczęśliwych wy­
gnańców, oczekujących z niecierpliwością wieści 
ze stron rodzinnych. Zarobek przy stosowaniu do 
nich rozporządzenia o nadzorze policyjnym staje 
się niemożliwy. Wyjęci są oni i z pod prawa o- 
trzymywania zasiłków rządowych. Zaledwie 
trzech starców niedołężnych i jedua kobieta o- 
trzymują dziennie po 9 kopiejek. Zarządzenie ja­
kichkolwiek składek dla nich przy obecnych wa­
runkach jest niemożebne.

Takie położenie bez wyjścia zmnsiło unitów 
ndaó się do gubernatora podczas jego objazda 
guberuii Odpowiedź gubernatora, jak zwykle w 
podobnych razach, brzmiała: Nic nie jestem 
w stanie dla was uczynić. Dodał w końcu, że 
mogą prosić o przeniesienie do tych miejscowo- 
śsi Chersońskiej gubernii, gdzie jest większy u- 
rodzaj. Prośbę kazano im podać na piśmie. Nie 
korzystano jednakże z  tego, gdyż naprzód w 
niesem to nie zmieni ich położenia, a po wtóre 
zostali tyle razy już oszukani przez rząd mo­
skiewski, że obawiają się podstępu. Prośbę tę, 
powiadają, rząd moskiewski może uważać albo 
za zgodzenie się na przyjęcie prawosławia, albo 
za życzenie osiedlenia się stale w Chersońskiej 
guberuii. Na pocieszenie gubernator powiedział 
im, że ich sprawa rozpatruje się w senacie, i że 
mogą spodziewać się pomyślnego rezultatu.

Tyle jednakże łudzono już ich nadzieją, że 
do słów gubernatorskich nie przywiązują naj­
mniejszego znaczenia. Jeżeli dotknęliśmy już 
sprawy unickiej, nie od rzeczy będzie zwrócić 
nw&gę na postępowanie rządu moskiewskiego 
względem unitów, zostających w wojsku. Za ilu­
strację posłuży nam list, otrzymany niedawno z 
Kazania. Unici, którzy służą w wojsku moskiew­
skiej* narażeni są na ciągłe szykany. Żądają od 
nich wypełniania wszystkich obowiązków cerkwi 
prawosławnej. W  jednym z pułków konsystnją- 
cych w Kazaniu znajduje się 10 nnitów z nastę­
pujących miejscowości: z Kłody, Polubiniec, Me 
łanowa Włodawy, Janowa, Głowatycz, Radzynia 
i Wisznicz. Wszyscy za karę z Kazania zostali 
przeniesieni do Saratowa. Jest to dla nich ro­
dzajem wygnania. Chociaż i w Kazaniu dość ich 
dręczyli —  w porównaniu z Saratowem było to 
niczem.

Obchodzenie się z nimi naczelników jest jak

najgorsze. Nazwisku „miatieżnik" stosowane do 
nich, daje się słyszeć na każdym kroku, lecz co 
najbardziej charakteryzuje nikczemność rządu 
moskiewskiego, to zakaz uczęszczania do szkoły. 
Wypełnienie służbowych obowiązków staje się 
dla nich uciążliwem z tego względu, że ma 
wszelkie cechy rozmyślnego dręczenia i prześla­
dowania. Nie mają ani jednej chwili spokoju.

Z Podlasia dochodzą nas wieści, że znaczna 
część nnitów prosi o przyłączenie ich do kościo­
ła łacińskiego. Prośby tej naturalnie rząd mo­
skiewski nie uwzględni. Wspomnieliśmy, że wa­
runki życia stają się coraz cięższe. Odbiło się to 
najbardziej w miastach, osobliwie w Odessie na 
naszej kolonii, składającej się z przeszło 9.000. 
Zaradzić temn po części ma Tow. dobroczynności 
założone pizy kościele odeskim.

PS. Po napisania już listu, dowiadujemy 
się, że dynamit, o którym wspomniałem w liście, 
znaleziono w Moskwie. Był on przeznaczony na 
koronację. W  skutek odszukania dynamitn za­
rządzono w Moskwie nowe aresztowania Spo­
dziewają się aresztowań i w Odessie. Wczoraj 
odbyła się tu wojenna medyczna rada, dla obmy­
ślenia pomocy lekarskiej na wypadek wojny.

M oskwa.
Petersbnrgski Goniec urzędowy ogłasza, i 

wszystkie dzienniki stołeczne powtarzają za nim 
wiadomość, że 26 sierpnia odbył się w Peterho- 
fie, w pałacu, znajdującym się w tak zwanym 
„Parku angielskim", bal publiczny na dochód 
Domu przytułku dla zgrzybiałych, lub dutknię 
tych kalectwem ubogich, na którym znajdował 
się car Aleksander III. wr&z z małżonką i licznem 
gronem książąt obojej płei. Dziennik urzędowy 
podkreśla to miejsce opisu balu, w którem się 
mówi, że „bilety wejścia na bal sprzedawane by­
ły wszystkim, kto tylko być na nim pragnął, 
bez żadnych ograniczeń i przeszkód.8 Wiado­
mość ta rzeczywiście ma pewną doniosłość, po 
raz pierwszy bowiem po swojem wstąpieniu na 
tron nowy car moskiewski zdecydował się być 
w publicznem miejscu, doetępnem dla wszystkich. 
Jest to więc jak gdyby pierwszy krok emancy- 
powania się z dotychczasowego odosobnienia i 
zamknięcia.

* *
*

W Petersburga opuściła temi dniami pra­
sę książka, napisana przez p. Notowicza, wy­
dawcę dziennika Nowosti, p. t :  „O reformie lo 
kalnych i centralnych władz administracyjnych." 
Antor nadzwyczaj śmiało traktuje wszystkie nie­
dostatki oraz braki administracji i dowodzi, że 
dalsze istnienie biurokracji jest niemożebnem, 
zagraża ono bowiem bytowi Moskwy. Notowiez 
proponuje całkowitą decentralizację, Moskwa po 
winna otrzymać zupełną autonomię, tak, że cśtła 
władza państwowa masi być oddaną społeczeń­
stwa. Rządowi przypadnie tylko kontrola naj­
wyższa za pomocą gabinetu w Petersburgu i 
poszczególnych Rad gubernialnych w pojedyn­
czych prowincjach. Obok dzisiejszej Rady pań­
stwa istniałoby równorzędnie Zgromadzenie na­
rodowe, złożone z przedstawicieli instytncyj au- 
tonomicznych. W  dalszym ciąga autor żąda zu­
pełnej wolności i równości wszystkich stanów, 
wolności prasy i stowarzyszeń. Proponowany sy­
stem administracyjny uczyniłby zbytecznem za­
prowadzenie konstytucji i ograniczenie preroga­
tyw cesarskich. O moskiewskich liberałach po­
wiada publicysta, że oni są tem, co za. granicą 
nazywają konserwatystami, bo ich całe działanie 
polega na utrzymaniu i rozszerzaniu reform ce 
sarza Aleksandra II., a wszyscy konserwatyści 
są raczej radykałami i rewolucjonistami. Zasadę 
panslawizmn nważa autor za egoistyczną i błę­
dną teorję, ponieważ ona przekłada szczęście po­
jedynczych słowiańskich szczepów nad rzeczy­
wiste interesa lada moskiewskiego. Zresztą sło­
wiańskie szczepy cywilizacyjnie wyżej stoją, uiż 
Moskwa, mniemanie więc, że one kiedykolwiek 
dobrowolnie przyłączą się do Moskwy, jest zgn- 
bnem złudzeniem.

U n ii E t a i  i n t a m
Dniu 2, września.

*  Term om etr wskazuje dziś w poładnie 20 sto­
pni. Pogoda jest bardzo piękną i wedłag zapowie­
dzi stacji meteorologicznej, utrzymać się powinna 
czas dłuższy.

* MurdsrstwO, dokonane pozawczoraj wieczór 
na 68-letnicj Chai Altenberg, zajmnjo Lwowian, 
głównie z po*odn, iż dotąd policja nie mogła wy­
kryć żadnych poszlak, któreby naprowadzały na 
ślady sprawy. Policja p r z y  aresztowała wprawdzie 
tymczasowo jednego z synów jej, który z nią ra 
zem mieszkał, i stróża kamienicy wraz z nrlopni- 
kiem, który tego dnia wyszedł z wojska i naza­
jutrz miał udać się do swej wioski rodzinnej ale 
poszlak żadnych nie znalazła dotąd. Syn Alteaber­
gowej przed dwunastą godziną w nocy powrócił do 
domu, znalazł drzwi od mieszkania swej matki 
wbrew zwyczajowi otwarte, a nawet nie przym­
knięte. Zwykle matka, gdy zapnkał otwierała mn 
drzwi, zrobiwszy pierwej światło. To miało go 
zdumieć. Wszedłszy do pokoju, miał jak opowiada, 
wołać matkę po imienin głośno. Gdy nie odpowia­
dała, podejść chciał kn jej łóżku. Wtem na środkn 
pokoju cznje pod nogami porozrzucaną pościel. 
Wtedy wybiegł z pokojn i zaczął wołać stróża, 
który właśnie zrzucał odzież wierzchnią, którą był 
zarzneił na siebie, gdy Altenberg zadzwonił do ka­
mienicy. Gdy stróż przyszedł ze światłem, dopiero 
njrzano trupa skrwawionego na łóżku, z którego 
pościel była zrzneona. Szpagatem, takim, jakim 
głowy cukru zawiąznją, miała ściągniętą szyję. Ta 
kim samym szpagatem znaleziono kluczyki zaduszo­
nej związane. Gdy nadeszła policja, którą sam 
Altenberg wezwał, lekarz skontatował, iż śmierć 
nastąpić musiała przed dwoma godzinami, gdyż trnp 
był znpełnie zimny, a więc morderstwa przed dzie­
siątą godziaą dokonano. Szufladę znaleziono powy­
suwane, rzeczy rozrzucone po pokoju. Ale czy mor­
derca co zabrał, nie można było skonstatować. 
Znaleziono kilka gnłdonów srebrnych. Wieczorem 
była Chaja Altenberg n drugiego syna, księgarza, 
który jej jak zwykle ostatniego każdego mieiiąca 
tak i dnia 31. sierpnia dał 11 srebrnych guldenów 
na zapłacenie esynszn mieszkalnego.

Policja zaraz wieczór przyaresztowała była 
Altenberga, syna młodszego, który przy zamordo­
wanej mieszkał, lecz po spisanin protokołu, w któ­
rym wykazywał swe al.bi od 7. wieczór aż no 11 /, 
gdy wrócił do doma, puszczono go wolno. Dopiero 
nazajntrz gdy ajent policji spostrzegł na kołnierzyku 
jego jakąś plamę podejrzaną, przyaresztowano go 
znown. Sądowe śledztwo wykaże czy wykazywane 
przez niego alibi jest prawdziwe. Dzisiaj w szpi- 
taln głównym odbywa się sekcja zamordowanej. 
Podejrzenie jest, że nie ndnszono jej szpagatem, 
lecz zginęła od udersenia.

* W ystawa „Hołdu pruskiego" została dzid 
otwartą w sali domu Narodnego przy nlicy Tea­
tralnej .

* Na wystawę przemyską. Przypominamy, że 
dla wygody publiczności lwowskiej odchodzi jutro 
osobny pociąg kolei Karola Lndwika ze Lwowa do 
Przemyśla, w czasie bardzo dogodnym, bo o godzi­
nie 8. zrana. Couy są zniżone: dla II. klasy o po­
łowę, dla III. o jedną trzecią część eałej należy- 
tości.

* Wydział Tow arzystw a bratniej pomocy iłu 
uhaczów politechniki lwowskiej wzywa tych dłu­
żników, których miejsce pobytu jest nieznane, by 
zechcieli dokładne swe adrosy Towarzystwa w jak 
najkrótszym ozasio podać i dłng zaciągnięty ry­
czałtowo lnb ratami zwracać, w przeciwnym bo­
wiem razie wydział będzie zmuszony ich nazwiska 
ogłosić publicznie w dziennikach.

* Podagog-oryanista Umieściliśmy niedawno
wiadomość o f;*cie obejścia ustany szkolnej, która 
zabrania nauczycielom szkół losowych trudnić się 
organistowstwem itp. Donoszą nam obecnie, że w 
samym Lwowie mają zachodzić podobne nieprawi­
dłowości, a to mianowicie przy szkole Marji Ma­
gdaleny, przy szkole im. Elżbiety i przy szkole 
ewangielickiej, mają fankcjonować nauczyciele, któ­
rzy —  nie mówimy, aby to się działo z powodu 
jakiegokolwiek przykładu z góry, ale ostatecznie 
kamulnją w podobny sposób nrzęly jak się to zre­
sztą i u góry dzieje... Możebj organa wys. Rady 
szkolnej raczyły sprawdzić, czy zachodzą podobne 
nieprawidłowe śsi.

* Pani Modrzsjewska listem pisanym z Korn- 
waiji donosi, że w miesiącach lutym i maren roku 
przyszłego przybędzie na występy gościnne do tea­
tru polskiego w Petersburgu.

* W Zakładzie w ychow aw czym  żeńskim B.
Zinkowskiej (przy ni. Piekarskiej 1. 8) rok szkol­
ny rozpoczyna się z dniem 15. września. Zaszczy­
tnie znany ten Zokład,* zostaje obecnie pod kiero­
wnictwem panny Emilii Loder, która o l wielu lat 
wspólnie z ż. p. B. Ziuto wską szkołę tę prowa­
dziła. Ani w programie nank, ani w składzie cia­
ła nauczycielskiego nie zaszły żadne zmiany.

* Czystość. Przy ni. Karola Lndwika w ka- 
miecy pod 1, 7, panuje taka czystość, żc na po­
dwórze trndno wejść, a z ustępów nie mających 
odpływu buchają zaraźliwe wyziewy i zabijają po­
wietrze w całej kamienicy i sąsiednich domach. Do 
wiadomości magistratn.

* Komitat urządzający koncert połączony z lo-
terją fantawą na „górze zamkowej" w dniu 10. 
września b. r. ra dochód przytuliska biednych osie­
roconych dziatek w imienin tych maluczkich udaje 
się do serc publiczności z proźbą o skromue datki 
lnb fanty i przysłanie ich łaskawie do handln nasion 
p. Teofila Łuckiego.

Komitet nadmienia, że przytnlisko nie posiada 
najmniejszych funduszów i tylko łasce czcigodnych 
swych opiekunek i dobrodziejów istnienie swe do­
tąd zawdzięcza.

* Obwieszczenia o otwarcia karna nank w miej­
skiej szkole przemysłowej i handlowej.

I. S z k o ł a  p r z e  m y ś l o w a .  W biożąoym 
rokn kart nank w obniwóch oddziałach szkoły prze­
mysłowej rozpocznie się z dniem 14. września br. 
W oddziale przygotowawczym odbywa się nanka 
w niedzielę od gudziuy 9. do 1. i w  poniedziałki 
od godziay 6. do 9. wieczorem. W oddziałach spe­
cjalnych odbywać się będzie nanka w dniach i go­
dzinach powyżej wymienionych, a oprócz tego we 
środę i czwartek od 7, do 9. wieczorem. Warunki 
przyjęcia wiadome są z poprzednich ogłoszeń. — 
Program nank z roku szkolnego 1881/1882 pozo­
staje obowiązującym i na rok szkolny 1882/1883.

II S z k o ł a  h a n d l o w a .  W szkole handlo­
wej w kursie trzylatnim będą wykładane we wto­
rek, czwartek i piątek od godziny 7. do 9. wie­
czór następujące przedmioty: a) Arytmetyka han­
dlowa. b) Bn halterja kupiecka, c) Korespondencja 
polska i niemiecka, d) Prawo handlowe i weksio- 
we (2 godziay). Geografia handlowa 12 godziny). 
Do szkoły handlowej będą przyjmowani uczniowie, 
którzy dwie klasy gimnazjalne albo realne z do­
brym postępem ukończyli lab odbędą egzamin wstę­
pny z dobrym skutkiem. Wolno także ełuchaczom 
do szkoły niezapisanym słachsć jednego lnb dru­
giego przedmiotn.

Uczniowie zwyciajui opłacają za całą nankę 
rocznie 10 zł. w półrocznych ratach z góry. Słu­
chacze pojedyńcr.ych przedmiotów opłacają 4 z\ 
całorocznie za je ten przedmiot. Wpisy do szkoły 
przemysłowej i handlowej odbywać się będą w kan- 
celarji dyrekcji szkoły realnej (przy niicy Kamien­
nej) dnia 1., 2. i 3. września od 6. do 8. godziny 
wieczorem. Poźiiejsze zgłoszenia do klasy I. nie 
będą "iwzględriine. Fgzamina wstępne z uczniami 
szkoły przemysłowej i handlowej rozpoczną się od 
dnia 4. września.

Podając powyższe postanowienie do powszech­
nej wiadomości, Magistrat oznajmia zarazem, żo 
na mocy dekretn Wys. c. k. ministerstwa stanu z 
dnia 5. czerwca 1864 nr. 2438 pp. knpcy trzy- 
mający uonniów, podobnież jak pryncypałowio i 
przemysłowcy pod tymże rygorem grzywien od 10 
do 400 zł. obowiązani są posyłać nezntów swoich 
do istniejącej szkoły przemysłowej i handlowej.

* Amurlcana. W stanie Michigan zmarł Polak 
Józef Gordon w wiskn 108 lat. Pozostawił on ro­
dzinie sw( jej bardzo zajmujące pamiętniki, pisane 
w trzech tóżnych językach.

O przykładnem zachowaniu się żydów w Ame­
ryce, pisze Zgoda, wychodząca w Nowym Jorkn: 
„Salamon Korowski starozakonny, Polak, z zatrą- 
un enia krawiec z p»d nr. 55 Orchard Str., przyjął 
dwóch moskiewskich żydów do siebie dając im schro­
nienie. Z wdzięczności za to w nieobecności jego 
zabrali mn szkatułkę z klejnotami wartości 1.500 
dolarów i uciekli. Jeden z nich nazywa się Józef 
Kohn, dragi Harris Dnblnsky. Koha został w Al­
tany aresztowany.

* Kronika prowincjonalna. T a r n ó w .  Woj­
ciech Habra z dnmnisk z żoną został zatopiony 
podczas gwałtownej powodzi w dniu 27. sierpnia.

* Licytacja. Sąd powiatowy w Tnrce ogłasza 
licytację przymnsową na realność włościańską, bę­
dącą włanmśją sierot, a ocenioną na 260 złr., 
oelem zaspokojenia pretensji pewnego pana, nazy­
wającego się Seiu^el Band, Pretensja tego pana 
wynosi 4, wyr; i  ;je : cztery złr. i 20 ćt. — Czyi 
potrzeba jaskrawszej ilustracji naszych stosunków ?

* W Żyw cu odbyło się dnia 28. z. m. otwar- 
rmn*8®0 ®mac*lU ^koluego zbudowanego kosztem

24.000 ałr. z fnndnszów gminy, Po nabożeństwie 
w kościele i ceremonii oddania kluczów nastąpił 
bankiet.

* Mianowania. Ks. dr. Feliks Zabłocki kanonik 
kapitały łacińskiej we Lwowie, mianowany zehcla- 
stykiem.

* Wystawa dzltł sztuki otwarta codzień w auli 
•zkoły politechnicznej od godziay 9. rauo do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 et. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i śwista 
bw różnicy wieka 10 ot.

9 Muzsua przemysłowe w ratnsza sodzisuls
od ęod>;. 9, 4o 1.; w ponisdsiałtk 10 a. w Łut
lnie 50 A
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Pierwszy slcŁd wyrobów kra 
jowych we Lwowie,

1. l O .  p i e c  K s r j a e k i  1 . l O .
„♦rzymnje i «' ta <z-e i poleca

P Ł Ó T N A
WYROBU FPAJOWEGO

jakoteż różne przeroby z tychże a mia­
nowicie > i  p o t o w e :

kalesony, koszule, prześciera­
dła, sienniki, śeiereezki, maglo- 
wniki. wory zbożowe mocne

również
ręczniki, obrusy, serwety, koronki, 
skarpetki, pończochy. kiłinki itp. 
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W e Lwowie prawdziwa do nabicia w 
aptece p. 1*. Mikolazola i « ,  wszyttki i  
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Najtańsza poaróź do Ameryki,
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Bilety wydaje
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O G Ł O S Z E N I E .
Z dniem 15. października otwiera, się 

k u r s  d w u l e t n i  w  s z k o l e  o »  
g r o d n i c z e j  w  C z e r n i c k o  w i e .
Zyot ‘ c /  umieścić acz u la za opłatą zg ło­

sić się aec\cą do 
Dyrekcji Szkoły rolniczej w Czer­

nichowie p. Czernichów.
3282 1 - 3

!l)o wygrania!
1 9 . w r z e ś n i a

na losy Cisański.e
z l r .  J 0 0  0 0 0  w .  a .

P r o m e s a  2  -.łr . » .  w .

n a  l o s y  I > a l f y
z l .  4 2 .0 0 0  w . a.

P r o m e s a  z t r .  3  w . a.
L o s y  trypsterisk iej ■wy stawy 50 ot. 

„  m arjeD badłikie 50 ct.
Do nabycia w handlu

Fr. SchubufhaiSyna
L W Ó W  -  B Y N E K

2894 1— 2

Najpiękniejsze, wvhrane , trwałe
T o a l a w t k i e

winogrona kuracyjne
dostarcza za pobraniem, pierr j-y  handel 

eksportowy wino£TO”

Józefa Sme%
we Wiedniu, Franriukam rplatz nr. 3. 

Koszyk pocztowy o 5 kilo koBztoje zł. 1.50 
O lobno za opakowanie 30 ct.

DU odprzedających i odbiorców więk­
szych ilożci nif-me ceny 3231 1—16 
nTeleg-amy“  8MEK. FranciBk -platz Wien.

M E B L I ]
r najwykwintniejszym guście i nad­

zwyczaj trwałej robot} i po najtań­
szych cenach nabywać można u

LUFTA
p l a c  M a r j a n k i ,  l i c z b a  9

K A P E L M I S T R Z

Józef S ch iirrer
udziela lekcje

Ery ia Mpile i nm
0  bliższych warunkach dowiedzieć 

się możne u wj ź powołanego pod l. X, 
nt. Kotlnraka.

Niemka
rodowita, udziela w domu lub za domem 
dla pauUn bez różnicy wiioku, konwersa­
cji, a ktoby sobie życzył i literatury nie­
mieckiej, jako też gry -ia fortepianf", pod 
bardzo przystępnymi w«runkami. W ia^o- 
możć bliższą powziąć możr- w domu 
pod nr. 34, ulica Halicka III. piętro, 
eodżinacb od 3—4 po połndniu. 1 -  2

Z dniem 1 września br. rozpo­
czyna się nowy

in n
tak solowego jako też chóralnego

Marji Praun
Bliższe szczegóły udziela się od 

12tej do 2giej w południe w gmachu 
ratuszowym 1. piętro. 8187 J.—8

i  n  ż y n i e r *  l e e k a n i k ,
we Lwowie, 

ul. Ffckarska 1.10, 
urządza pod gwarancją młyny, 
tartaki, transmisje łazienki, wo­
dociągi itp, Także kompletne 

fabryki.
Sprowadza z Europy i Ameryki 

wszelki" maszynj specjalne.

Ekspedytor
pocztowy i telegraficzny znajdzie umie- 
rzcznnie przy c. k. urzędzie pocztowym 
i • Turoe k oł" Sambo-i, Płaca miesięosna 
2.) zł. i cal ■ utrzymanie. Bliżf -e warunki 
listownie. 3^81 1—3

KoM ela
, Btarszym wieku, porzn1 uje obowiązku 

do gospodarstwa v domach obywa;elrUch 
lub też u bezżennych rządców. Bliższr 
■wiadomość na l’ aty frankowane pod literą 
„J. "W.' poste rest. Sambor. 3237 1— 1
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Przyjm najszczersze tyczenia, wypły­
wające z prawdziwie cię kochającego serca.

Czy pomnisz te chwile, które obok 
ciebie przepędziłem ?. . Niezapomnisz je  
Digdy? Drogi nasza zasłane cierniem -  ale 
i głóg się z czasem w kwiaty nstroi! Kie 
tracę nadziei, wierzę w twą miłość — w 
Twe słowa! wierzę w szczęśliwszą przy­
szłość !...

Przyazlij mi kilka słów pociechy — 
gdzie zostaję — wiesz. Nieodmów nie­
szczęsnemu. H .

O P T Y K

Maur. Bostonu
w e  L w o w i e ,

-plac Marj&cki, liczba 6, 
(róg pL Marjackiego i ul. Kopernika), 

poleca P. T. Publiczności swój: świeżo i 
obficie zaopatrzony

s k ł a d  t o w a r ó w  o p t y c z n y c h
js o  n a j t a k s i y c h  c c u a c h .

doz dodatku podwyższonego cła na 
towary zagraniczne 'H m  

okulary, cwIkieTy oprawne w stal, 
nowe srebro, nikł, aluminium, srebro, z oto, 
również bez oprawy, w szyldkret i róg, 
od 1 zlr. i wyżej.

U ra etk i (ręczne) opraw no w róg, szyld 
kret, kość słoniową, srebro, złoto, alumi­
nium od 1 złe i w jżej,

binokle U it r s ls c  • p o lo w e , w naj- 
nows ych fasonach od 3 z t. i wyż j, 

barom etry  metalowe lub napełn one 
rtęcią, przezemnie zregulowane od 4 zł.,
5 złr. i wyżej,

term om etry pokojowe, kąpielowe, przed 
okna, d a chemików, cieplarń, dla gorz 1- 
ni, o :  22 zł. i wyżej, do mierzenia tem- 
peratory ciała od zł. 1.20 do 4.

wag. do mierzenia płynów, alkohome- 
try, Tralles i sacharometry, barometry, 
mikroskopy, lupy, szkła do czytania, wagi 
wodne, reisceigi, instrumenta inżynierskie 
do wszelkiego możebnego użytku, tasiem 
ki miernicze, colsztoki, manometry, bel­
gijskie rury do mierzenia stanu wody we 
wszystkich miarach; elektryczne maszyny 
i elektryczne elementu, strzykawki mor­
finowe i igły, skrzynia stereoskopowe 
obrazki laterna jąntgica -  w ogóle wszyst­
kie przedmioty' wchodzące w zawód op 
tyczno- mechaniczny p o  najtańszych ce ­
nach.

Główny skład m anom etrów  do kotłów 
parowych we wsystkich wielkościach 
Schuffera & Budenbeig, Buckan w Mag 
debnrgu po cenach fabrycznych . !

Zaefektowane manometry mogą byó 
najspieszniej i tanio zreparowane lub na 
żyezonie wymienione.

N jnowsze telefony i elektryczne tele 
grafy pokojowe „dostarczam^ z opisem do 
ustawienia p r » £  siebie samego po cenach 
labrycznych.

D zw onek z jednym  tastrem  i  Jednym 
elem entem  z drutęm  izolow anym  50 
met ó w  dł gęści od 5 z ł r ,  początrazy.

Na żądapie mogą byó takowe urządzone 
przez mego montera w domac . i pomie- 
szkaniacb, hotelach, zakładach kąpielo, 
wych i t. p. jak najdokładniej z moja 
gwarancją.

Również wysyłam na żądanie montera 
na prowincję. 3 83 1— ?

Uskuteczniam r  per a c je  wszystkich op­
tycznych 4  mechanicznych przedmiotów i 
iuatrumóutów uajspiesziifej i najdokładniej”.

Zam ów ienia załatwiam zą zaliczeniem^ 
na ychmiast. C oby  aię nie podobało , " 
b ę d l c  bez przeszkody wym itn-one. ■
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"Wydawnictwo to, jedno z najtańszych, jakie w tym kie­

runku kiedykolwiek wychodziło, zawisra w najlepszym wyborze 
dzieła klasycznych naszych pisarzów XVI i X VIII wieku. Do­
tychczas wyszły „Wszystkie dzieła polskie11 J a n a  K o c h a ­
n o w s k i e g o  w 2 tomach i „W ybór dziei11 I g n a c e g o  l i r a  
S i e k i e r o  w 3 tomach. W  dalszym ciągu wyjdą utwory Kniaź- 
nina, Naruszewicza, Węgierskiego, Trembeckiego i Karpińskiego.

Kążjły tom „Biblioteki klasyków polskich1 Dabywaó mo­
żna w drodze prenumeraty po 1 złr 20 ct. za tom.

„Biblioteka klasyków polskich11 wychodzi co miesiąc je ­
den tom, w prześlicznej oprawie, na pięknym i trwałym papie­
rze i jest do nabycia w e  w s  tj s l k i c h  ‘ k u k c z i i i c ja z y  cU 
k s i ę g a r n i a  U. 29.3 1 - 6

Księgarnia H. Altenberga,
( F .  H . R i c h t e r a  w e  L w o w I p ) .

K X >  X#XXXXXX 3tOOtOO(OKXXfX
Na m ocy  dekretu ces. król. kom isji w W iedniu , M

koncesjonowana szkoła muzyki 
prof. EMANUELA KACZKOWSKIEGO

p r z y  u l i c y  O r m i a ń s k i e j ,  l i c z b a  2 7 ,  w e  L w o w i e .
Wpisy na rok ozkolny 1 8 8 2 -8 3  uskuteczniają się od 25. 

sierpniu codziennie z rana od godziny 10 - 1  w południe.
Statut w za k ła d z ie , tudzież w księgarni Seyfartha i Czaj­

kow skiego. 3238 2—3

xxockxxxxxxxxxxxxx:

V I H t i j w ł ę h * s f f M  !
Saskie białe i kolorowe 

P O Ń C Z O C H ? ,  S K A R P E T K I ,  także dla dzieci,
h a f t ® n i k l  na lato w rozmaitych gatunkach, 

angielskie r ę c z n i k i ,  r ę k a w i c e  i p a » y  M z c z o t k o w e  do naciera­
nia zimną wodą, płaszcze damskie i prześcieradła kąpielowe, angielskie 

nieprzemakalne p ła w * c z e .  p l e d y .  
d e » s e z o c l i r f i » y  jedwabne i wełniane;

P ł ó t n a ,  stołową b i e l i z n y ,  chusteczki do nosa. 
Główny s k ł a d  golowej bielizny,

poleca po nuąumiarkowańszych stałych cenach

J F ,  8 *  M i f t r d « B S S f
W E  L W O W I E ,  29 3 6 -1 2

n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  K a t e d r y ,  l i c z b a  9 .

I 1. 1  lUallC*1* i «>

*  t v » » "  *

WINOGRONA i-
5 kilo a opłaconem porto do każdej sta­
cji pocztowej t y l k o  za nadesłanie)
1 zł. 60 (t. (Także eksport win)

T. t .  T O  U K O S  W  M o d e r i

2693 1 3 pod Preszburgiem,

JPrzeclw bolom gardła
Uotclkirgo j od; aj u anginie, dyfteiji, zapalnym i ohronicznym katarem 
gardła itp. jest c k. nprzyw. e u c a l y p l u s o w a  e s e n c j u  d o  u s t  

jrsez M . D r .  C . S I. F a b e r a  w e  W i e d n i a  
wypróbowaną i dzia a codziennie używając, jako pewny środek prezerwa­
tyw uy przeciw dyfterji i miazmatyoznym chorobom w og ó le ; dzieciom, n- 
ezęszcz&jąoym do szkół niezbędny środek ochronny, przez rząd rosyjski 
zaprowadzona w cesarskich azpitalaoh jako speoj fiozny ś odek leojący. 
Eucalyptnsowa esencja do nst jest do nabycia we wszystkich aptekach i 
znaozniejszyoh perfumeria sh austr. węgier. monarobii i za granicą po ce­
nie 1 zi. 20 ot. za flakon.

Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakonów załatwia franco wła­
sny skład we W i e d n i u ,  1 . P o s l g a s i e  2 * .  2839 1- -3

N ajstarszy 1 n ajw iększy handel 
S C k N a

BumMaurycego
w Bernie

poleca na tersźn e sry sezon :
3  metry 2 0  cmtt., tj. 4%  wied.
łoJkoi, jtraw du w ^j fc«rnęń*k ie j n a t o r j l  w o t-  
n in n ej * dwKrwJ w ełn y  n t  zu pełn e  nbrA nie s i ­
m o w e , EDotr po 2 s ł .  60 et. e s y li  rasem

d “m S r y  2 0  e m tr .,
nlaaą| s 4*ak< w.etny. M etr pe 3 >t. są

N&jdo8kouaiazr berneńskie ma- 
terjo w o ła iaae^  jŁfe.4-40 4* 8*,r- 
2 metry 20 e » t r . ,
a k lo i m ątorii w e łn ia n e ! aa  s im ew e p a llo , k « -  
lovu ja ie lU lk tk g o , k róoa ln ^ jjo , o iIW k ow e*o  i 
o s a r s o fo  % pa lm eratenn , boy, b o b ró w  la b  s l -morodkćar. Mol# po 2 81; lot.1*1 fVb'#obif'§ *1.
7 2 ,c t -, do tero  m o tr ..?0  e p t  

B ^ se & b b a  poddścnrŁk•W-1 zt. 30 et.
Lepsze berneńskie ma tor je na
oni* n te  równl.Ś ve w.zr.tiicll koreraeli, su ru u  Łj mełr r„ 3 „  50 et t w j i , io

m  “ •“ ‘W  * ^ r •* 3-“ r j
20 cmtr., t-J. i;/.

fie
1 metr -  — W*G<* * 

ł o k e l a , '  m o d n e j, 
d o b r e j  b e r n e ń s k ie j  m a ł e r j i  w e łn ia n e j  n a  p a n -  
talpAjf, m ^tr.jpe 3 r ł . ,  r s i e j t  i  c t *

Lepwe materje na godnie,
m ełr^ po AjbL do 0 a ł.

PEflarii^iweJąpgięlabie pledy do
p o d r o l y ^  3 -m et .v0 cm tr. dłapaócit 1 m etr 60 
emk. s ^ w k o ó c i  złT ęt i "A t ł« ,  5 .25 , 
0 do *8  * ł ć  '

ZiwfLZo ja  io lk i  r k ła d .w s z i lk lc b  f  Stan­
k ów  i n w ^  e 7 w lfs < (ó , ^ iberjrj-

iaegW JP A ilsroW fgo, g a n i i  m ezy - 
ti< i  vi~e W t^ y ^ k k k  k olo- 
* po de%t ofuyck eenąrk  
J s y ł a j ^  —

b r a n ic m  i iś i^ U o M  w ydat

nego, kCiderie] 
ko^e! iąfierjj,radl łpkus iant

L i  ra o w ie n iń ~  w y s y ł a a f t ę '  r y e b ła  xa po 
—   'j d a t t o e r * *  »p a b *w a n ie .
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Tylko pięćdziesiąt cnt.
kosztuje

l o s  w i e l k i e j  t r y e s t e ń s k i e j

wystawowej loterii.
M F "  T e losy  są do nabycia we 
w szystkich kantorach w ym iany, 
c. k. trafikach, kolekturach lote ­
ryjnych i u innych sprzedawców 
austr. w ęg. m o ja reb ii j p ?  
B ogato wyposażona loterja zawiera: 
1 głów . wygr. 5 0 0 0 0  zir. gotówką 
I n o  20000 „ „
1 n » . 10C00 n 
dalej inne wielkie wygrane war­
tości z łr  10000, 5000, 3000, 
1000, 500, 300, 200, 100, 50 i 
2 5 ; ogółem  tysiąc urzędowych 
w ygranych wartości

zł. 213.550 z ł
Tudzież wiele innych nader 

wartościowych w ygranych, składa­
ją cy ch  się z przedm iotów  darowa­
nych. przez wystawców.

W zględem  p r z y j ę c i a  do 
sprzedaży należy bezzw łocznie u - 
dać się d o :  „L otter ie -A b th e ilu n g  
der Trrester Ausstellung, 2, Piazza 
grandę w T ryeście.

H o zam ówień pojedyńczych 
losów  należy dołączyć na wydatki 
pocztowe 15 ct.

W e Lwowie są losy  do naby­
cia w gal. Zakładzie kredytowym 
w łościańskim  i Zakładzie kredy­
tow ym  dla G alicji i Bukow iny.

dawniej
Medal bromowy 

na wystawie świa­
towej w Paryżu 

4887 r.

we Wiedniu (I. Bez. Salvatorgas. 10.)
Na podstawie ust rwy krajowej zdo i a  27. lutego 1873 roku przez 

władzę koncesjonowana

Medal zasługi 
na wystawieś wia- 
towej wiedeńskiej 

1873 r.  pryw atna szhola handlowa,
'  Założona w  roku 184=Otym, jako pierw sza

specjalna szkoła handlowa w stolicy państwa.
Czterdziesty trzeci rok szkolny.

Dokładne kursa wiadomości elementarnych i w yższych fachowych
m p o c i y n o j ą ,  glę A u la  18- w rześnia.

Zakład, który w czasie; swego 42-letnłego istnienia liczył nad 22.000 słuchacze" (z tych przeszło 
1001 w ubiegłym roku szkolnym) ma pier -Bzorzę nych nauczycieli (25 profesorów i nau zycieli facbow jch), ja - 
kołei dostateczne środki pomocnicze i zbiory^.zapewnia przeto swoim elewom w q « j k r ś ( s « y m  * * * * 1 *  * 
a  u m ł c n i l  k o a t t a n l  zupełną wykształcenie dla zawodu kupieckiego, do czynności bankowych, publicz­
nych zakładów i zakładów obrotowych i t. p . Również stara się o odpowiedae pomieszczenie u k o ń c z o n y c h  
l l U c h a e i ó w  i uczniów. . . .  . - ..

TBliższo dokładne programy i informacje udzielają się najchętniej w kancelńrji zakłada ustnie 
i pisemnie! Dla u c * t t lÓ < r  n a i u i e j a c o w y c h  postara się na żądanie o, umieszczenie na wikt i stancję w 
Mosowuych domach.

Wiedeń, w sierpniu 1882.
J .  F A Z E L T ,  ces, król. radca i przełożony zakładu.

(Pizedruk nie będzie zapłacony).

. . .. M m

S

a w  y

S S J S
Znany z taniości i rzetelności j|

Magazyn konfekcji dla dam
J. KKEMERA we Lwowie

u r z ą d z i ł

ii f ft ; c z ii 8 w  y s ' 
w  P r z e m y ś lu

p r z y  u l i c y  L w o w s k i e j  , l i c z b a  1 0 2 ,

35S& naprzeciw Hotelu Przem yskiego

S1 I  L I  Ę
oLfit iu zaopatrzoną w tim cośc i n a  se zo n  Je-  

s ie n n y  i zim ow y*  8276 2— 6

L in o łe u m o w e
kobierce korkowe,
najtrwalsza do posłania na podło­
gę, nie przyjmujące kurzu, elegan­
ckie tak do potcioszkań prywa­
tnych, jakoteż dla lokalów kaptu­
rowych. Skład matarji pokojowych 
kobierców na podioc-ę. zanłaneik 
przed umywidni.', m n t e r j l  j^o- 
K o j o w y  Cli w najrozmsitazyob 
dr-gouiadj. 27 7 1— ?
F. C. Collmann*B Nachf.

A . R eich le , W  ed< ń 
I. J o h a n n e s g a i s e  25.

N o w e  z n a c z n ie  z n i ie n e  ę en y l '

I i  o ,  w  a
w wyoo rnej jakości 

po istotnie hartownych cenach
ze znanego skłaau wysyłkowego

B ob L  H a p -b e r r , Hamburg
o teorecikoch o 4*/t kilo rzeczywistej 

I wagi (nie 5 kilo brutto aa wâ e netto). | bez opłaty porta włącznie i ó̂ akzwaniesń, 
lobiza pobranie*

W Y R O B Y  SPECYALNE

PARFUMERYA
ACI YIOLETTES DE PARMĘ I

E D .P IN A U D
M jd ło  AUX iłlOLETTES DE PARMĘ
Essenoyadlachustak MU< IłlOLETTES DE PARMĘ 
Woda tualetowa. AUX iłlOLETTES DE PARMĘ 
Pomada . . . AUX iłlOLETTES DE PARMĘ
O lejek  AUX IłlOLETTES DE PARMĘ
Puder <ryziwj.. .  AUX iłlOLETTES de parme 
Kosmetyki. AUX iłlOLETTES DE PARME 
37, Boulerard de Strasbourg,

KIO, m ocna 
DOMINGO, s n a o tn a  .
S A N T U 8, nader m ocn a, p iękn a  . i JA V A t ja s n o  z  e loa a , wyborna, m ocna , 
CUHA. ciem no z ie lo n a , nader w y ­

borna , m rena . . . ,
JAVA I I .  z ło to - ió łta ,  w y b orn a , ła ­

godna  ........................................ ....
! JAV t I. z ło to -ż ó łta ,  nader doskona ła

&. w a l. 
r ł .  3.25 
-  3 .6o i 
„  3.75 i 

4 io :
4.45
4.20 I 
4.60

PE R Ł O W A  M OCCA, u y b o r a a ,  w y ­
d a t n a  4.75

C E Y L O N  s in o -z ie lo n a ,  s & Ia e b e ta n  9 ^ .3 0  ! 
i i  - PE R Ł O W A  n a d e r  d o s k o n a ła  „ 5.40 j 
*  MEN A DO, n ad er w y k w in tn eg o  sm aku m 6.85 
ji  MOCCA, p r a w d ,  a ra b a k a , n a d e r a r o -matyczna...............................   6.45 \

P o le c e n ia  g o d n e  m ie s z a n in y  k a w y :  o e y lo n  | 
p e r ł o w e j_ z J a w ą  I  —  W s z y s t k ie  g a t u n k i  

p r z e s ia n e  i  w y b ra n e ^  z a te m  n ie  z a w i e ­
r a ją  w  s o b ie  prochu i  c z a r n y c h  z ia r n e k . O  
r z e t e  n y c h  d o s U w t o h  m o ie b  o t r z y m u ję  n ie -  
u s ta n ie  n a jp o c h w a ln ie js z e  a z a a a ia .

- B e z p o ś r e d n i  o d b ió r . N a jw ię k s z a  o s z c z ę d n o ś ć . ]

Znaczne u lż e n ie  ceny.

k a w ę

37

IM r a t y !

S ł e r g e r a  m e d y c z n e  

M y d ł o  d z i e g c i o w e
za le c o n o  p r z o z  z e ^ k o m it o ś c l le k a r s k ie , u ż y w a n o  w  r ó in y c k  p a ń s tw a c h  E u r o p y  so 

s k u t k ie m  n a

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliw ie na chroniczue piyszcze, parchy, ostudy i pasoźytne w yoypki, tu­
dzież na czerwoność nosa, orimrożonia, pacenia nóg, łupieże we włosach — 
B e r g e r a  m y d ł o  d s J e g c i o w e  zawiera 40 pret. mazi drzewnej_ i ró ­
żni się od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdują­
cych. — Dht uniknięcia pom yłek proszę wyraźnie żądać B e r g e r a  m y ­

d ł a  d z i e g c i o w e g o  i uweżaó na znaną markę ochronną.
Na n p o r e n y w e  c i e r p i e n i a  n a s b ó r n e  używa się zamiast 

mydła dziegoiowego ze skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegdowo s arcz nogo“

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano dziegoiowego, albowiem za­
grani z .e wyroby imitowane są bezskuteczne.

Łagodniej-uęm mydłem dziegciowem na usunięcie n i e c z y s t o ś c i  
p ł c i ,  na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosme­
tyczny do mycia i kąpieli w codziennem u żjciu  służy

Bergera glicerynowe m ydło dziegciowe, 
które zawiera 86 pret. gliaeryny i jest perfnmowane. 26ż3 16—24

Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broozurą.
Główna ek sp ed ycja : A p t e k a r z  G .  H e l i  w  O p a w i e .
Zaptkry znajdują się we wsayetkieh aptekach monarchii. Główne składy: we Lwo­

wie u pp. aptekarzy F. Mikolascha, Zyg. Ruckora, J- Boisera, H. Blumenfelda, Jak. Pie- 
posa, G. Geilhofera i A. Sklepińskieąo.

W Brodach n Ed. Łuska i K. Grftnepann, w BkteŁknaoh u A. l i l & u d e t n  i R. 
Dembińskiego, w Osorftkowie u L. Nossn, w Dobromiln u N, Groto^nklogo, w Drokoby- 
osu u L. Dobrsynieckiego, w Horodenoe u Aksentowiosa, w Jarosławiu u Rolna i Rokuga, 
w Kołomyj i u J. Bidorowiosa i H. Stengla, w Krakowie u E. Steekmara i W. Rodjkn, w 
Przemyślu u Wł. Nahlika, w  Rseszowie u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Sambo­
rze u J. Aloksi^wioza. w Stanisławowie u J. Macury i A. Amirowicza, w Stryju u L. 
Gfirtaora w Sadewej Wiszni apt, WłodzimirskL w Tarnswie u A . Tentizyna I J. Relda, w 
Tnrnopc-lu u Fr. Jamrogiowiozn 1 H. Ksth%.n»go i teo wszysikiok prawie apl«kaek Galicji.

1 I b u b

* -o * = 3 c z > o <  ix z > o ło < z x z > o :
ń  H andel towarów korzennych

iltsłiitfmiitt,
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i e b a ,  8199 2 —? 

poleca twój s k ł a d  w j ś m l c n i t c j  ciem no-Lacijgaj^eej

II e r  b a

we Lwowie, Rynek 36. II. piętro. 
3077 1 - 6

bezpośrednio z Hamburga,
wyseła jak wiadomo, w najlepszej jakości
Karol Fr. Burghardt, Hamburg,
w workach po pięć kilo, z opłaconem por- 

_.'!_!!!l'tem, włącznie z opakowaniem za pobraniem 
I 2660 'i 5 5 kilo w. a.
Mocca , prawdz. arab. nad szla. zł. 6.30
IMenado, pysznego smaku „ 5 40
\Ceylon perł., nader szlach. i łag. „ 5.40
Melang; (mięsz.) godna polec. „ 5.30

krzy- [Ceylon pla t„ nader smaczna .  5.—
‘ ” 4.70

4.40 
3 90 
3.55 
8.25

HER&A VA w wiel. wyborze, od zł. 1—6.

do sprzedania. FORTEPIAN _ _  ̂  ̂ y _____________
Żowy P I A N I N O  —  K A S A  ognio-^ciiocc, złoto-brun., nader wybór, 
trwała i M E B L E  dębowe z N IK Ł O  ■K1t6ai “ ebiesko-ziel., pyszna 
W E M  okuciem do jadalnego pokoju  Mo^ '  w^ mien- 1 ^ dat-„ — wyborna 

\Uio smaczna

O ry g in a ln e  p e la e j k rw i

angielskie owce na mięso i bezrogi.
J e d e n  t r a n s p o r t

Lars nów Shropsire, Oxfordshire, Soutdown, Hampshire, 
Cotswold i Leicester, świń Yorkshire, Berkshire i

Suffo k,
z najlepszych stajen, zestawię z polecenia kilkn odbiorców w najbliższym 
czasie w Anglii, i upraszam o dalsze łaskawe zlecenia do sierpaia  
do: Depot K ea-llltzing, do 15. września pod adresem: Canson- 
Street H otel, London, £ , V.

-John S. M olkę,
Zuclit- n. Nntzvieh-Depot: we Wiedniu, Neu-Hietzing, Lainzerstrasge nr; 42.

Rekomendacje na żądanie. 2692 1—4

F a r b y  o l e j n e

7Ż
’ /*

l

i
i
i
l

t y
zbiorą maj* wego

kila Eongo cesarskiej zł. 2.—
„ familijnej * 8 —
„ mieszanki z Mosk.
„ Emperlal 
„ najlepsz. wysiewek 
„ eiast aug:- do Lerb.
„ Czynskiego 

butelkę rumu Jamajka sta

4.— 
6 — 
1.70 
1.20 
1.-
1.50 
1.20
2.50 
1.60

K aw y
naturalne aromatyozne, z czystym 

smakiem
7, ki. Ci ylon gr. ziar. najl. zł. 1 4

brd dobr. 
drobniejszej ten smak 
Ligwajra

„ drobniejszej 
Cnba

Malabar
Santos
Rio

1.
— 95 
—.96 
—.92 
—.88 
- .8 4  
— .Ti 
—.63
-  to

, C)gniatu 
, Ponczowej esencji 
Rzetęlne postępowanie i staranna 

liezrą klientelę, i w przyiz'ośei , 
gom Szanownych P- T. gości zudoiyć uczynić,

Łaskawe zamówienia będą bezzwłocznie uskutecznione.

© + C X I X > O O O O t t O O O O ) ’

usługa ajeduały memu handlowi 
będzie mojem usflnem staraniem, wymo-

leczy
(Gonorrhoe)

rzerzączkę
u mężczyzn

„AUXILIUM(
leczy 

( F l u o r )

u p ł a  w y
u kobiet,

bez bo’n, bez wstrzykiwania, bez lekarstw nicnarnszajac trawienie, 
bez skutków ze słabości w yp ływ ających , nic przeszkadzając powo­
łaniu, świeżo powstałe, a nawet nader zadawnione (chronicznej grunto­
wnie i stosunkowo szybko. „AUXILIUM“ jest doświadczonem, ściśle po­
dług przepisów medycznych przyrządzonem, z dobrym skutkiem działają-

cem lekarstwem.
Z korzyścią dla dotyczących osób jest to, że do »AUXILXTJM“ do­

dana jest broszura we w szystkich językach, ponczająca użycie tego środka, 
i karta dr. Hartmanna. Karta upoważnia posiadacza do jednorazowej ust­
nej lub pisemnej konsultacji bezpłatnej w zakładzie p. dr. Hartmanna.

„AUXILXUM* jost do nabycia we wszystkich znaczniejszych apte­
kach Austro Węgier, tudzież za granicą po cenie 2 zł. 80 ct. Należy źą- 
daó wyraźnie:

Dr. Hartmanna AUXILIUM dla mężczyzn i kobiet.
Główny skład rozsyłkowy: W . T W f i R D K ,  apteka „znm goldenen Hir- 

sehen11 Koilimarkt 11 we W1 dnia
NB. P. dr. Hartmann ordynuje w swoim zakładzie, gdzie zajmuje 

się także jak dotąd leczeniem wszystkich słabości naskórnyoh, t/jnych 
szczególnie osłabienia, podług doświadczonej metody bez skutków następ­
nych, niemniej chorób kiłowych i wrzodów. Dyskrecja zapewniona. Leki 
dostarczają się. Honorarium mierne. Także listownie. 2717 23—24

W ie d e ń  8 t a 4 t ,  M e l l e r n « * .  11 (jedenaście).
Skład we LWOWIE: w aptece P. Mikolascha.

zupełnie do użycia gotowe>
d o m a lo w a n ia  d rzw i, o k ie n , p o d łó g , duchów , 
sp rzętów  o g ro d o w y ch  i  g o sp o d a rsk ic h , n a rzęd zi  
ro ln iczy c h  i tp , oraz w szelk iego  ro d z a ju  la k ie r y , 
Wernlfesy, la r b y  o le jn e  w tu b a ch , ia r b y  te c h n i­
czne, drnK ursfeie i fa rb ta rsk le , p a le ty , p en d zte , 

b ro n zy , złoto  m a la r s k ie  i srebro .

HS T  prawdziwe Miery powozowe,
angielskie, amerykańskie t krajowe do robót wewnętrznych, ze­

wnętrznych i do skór

Masę do zapuszczania podłóg
w n a jle p sz y m  g a tu n k n .

M L  OLIWĘ i SMAROWIDŁO do smarowania maszyn i wozów. 
K w a s  k a rb o lo w y  I p ro sze k  do desynfekcji, t r a t y  1 
k u le , te r  w ęg la n y , k is z k i fszlauch )  i p ły ty  g u m o w e, 
ru ry  eyu ow e, m a s z y n k i do korkowania i do tarcia farb, 
p ip y  mosiężne, cynowe i drzewiane, sm o lę  b ro w a rn icza , 
S ZP U N T f i KORKI, KIT do okien, gąbki rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, k w as siarkowy, saletrzany i solny, m agne*  

| jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gsłtńn- 
kach doborowych i po najumiarkowańszyćh cenach poleca

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 
oraz Handel materjalów

H t B N K R  i H A N K E
we Lwowie, Rynek, L 89. i

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.

I

I ł O O ł O t K H K H H l f

U l W i e i M a  t t a i n j a  M i o t a
( Z a ł ó ż o n a  uf r o h u  1 8 5 7 ) .

(Dyplom honorowy na wied. wystawie światowej r. 1873)
Przyjęcie i wpisy uozn ów do w s z y s t k i c h  t r z e c h  rocznych 

k u r s ó w  rej akademii tudzież do klasy przygotowaweBij trwać będą od 
1 3 . d o  1 8 . w r z e ś n ia  r. b. codziennie od 9 do 1. w połudide w taon- 
dowaniu wiedeńskiej akademii handlowej (Stadt, Akademiestrasac 12 w 
poblisknści Earntnerrin^)

ITkodcscnl akadem icy m ają prawo do k orsystania 
z dobrodziejstwa odbycia Jcdaorocznej służby w ojsko­
wej, ja k o  ochotnicy bez złoieula egsamtuu wiiępntąo, 
jeżeli przed wstąpieniem co handlowej ukademii ukończyli z dobrym po­
stępem najmniej cztery klasy gimnazjalne lub realne.

Bliższe objaśnienia udziela tajebęt łaj dyrektor akademii. ■ 
Programów dostać można po 10 ot. w kancalarjł dyrekcji lub u por-, 

tjera w zabudowaniu akademii, na żądanie m.'gą byó wysłane pocztą. 
Wiedeń, w sierpniu 1882.

Dyrektor akademii:
Dr. R. S o u n d o r f e r .

W ielka loterja
I. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych

we Wiedniu 1HH9 r .
I. Główna wygrana wartości 20000 zł.

II. wygrana wartości . 10000 zł.
dalej znaczna iiość wygranych wartości po 6010 zł 3000 zł. 2000 zł. 1009 
zł itd. prócz tyoh 6n 000 obok stojących wygranych, tak, że na

każdy trzeci los przypada jedna wygrana,
jest to t-idy szansa, jakb j i ie nastręczyła dotąd żalna lo erja.

C i ą g n i e n i e  d .  1 6 .  p a ź d z i e r n i k a .
CENA LOSU 1 zł.

Przy odbiorze 19 losów, jeden gratysowy. 
osy i listy ciągnienia Wysyła opłatnie, d y r e k c j a  I . l o t e r j i  

wysiany s z t u k  p ię k n y c h
w e  W ie d n iu ,  K t t n s t le r h a u g .

Losów nabyć można takżu wszystkich księgarniaoh i handlach 
sztuk pięknych, w kantorach wymiany i w zwykłyejj miejscach sprzeda­
ży losów. */81o 1 —?

L  O  8  
1 z ł .

L O S  
1 zł.

2569 2 8

M O O ł O C H H H K t f M

lprzemysłHffliracn.
Upoważnienie do prowa izema publicznego zakładu na mocy reskryptu 

Wysokiego cio. król. minister ąwa z dpi a I. maja 1879.
--SH - Medal postępu J873. = = —

Akademia rozpoczynano. 16. wrzęśnia b. r. swój dwudziesty rok szkolny.
1 b  o - lw e n e lA jk a c ie m i, m a j f  p r « w o  d o  Jed a o r o e z n e |  

J h i h y  w  w o js k u , jeżeli przed twojem wstąpieniem
do zakład? (Jawno*/11 ® powodzeniem gimnazjum niższe lub niższą szkołę 
realną. Dla uczpiow, którym brak teg0 przygotowania, ist leje b e z s i a  
t n y  M ułS  przygotowawozy do złożenia egzaminu na ochotników.

Na wszys He zapytani*, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. ndsiela 
informacji i obszernych,prospektów. M

Dyrekcja- Akademii dla handlu i przemysłu w Oracu.
A. E . v .  8 C H J III ) , d y r e k t o r .  2688 7 -8  

m ś

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Otoman. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki drakami „Gazety Narodowej/*


